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Przedpłata kwartału*
wynosi w Pfeinaciu 2 tal. 15 sgr., w monarchii praskie 
8 tal. 1 sęr. 3 fes., w Austryi 6 guldenów, w Niem- 
caeek 8 tal. 14 igr., w Prancri 18 fr., w Angli. 1 f- sat 
w Sawecyi 5 tal. 16 agr., w £>nuli 4 tał. 25 agr. w Wło- 
ssech 28 fir., w Rzymie 30 fr., w Sawajearyi 25 fr., w Bel­

gii 18 fr., w Turcji 28 fr.. w Ameryce 6 doL 
Przedpłata I owłosienia

pnjimują się w ekspedycji; prsedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskAj oraz w państwach do związku poczto­
wego niemitócko-austryack, należących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zai tylko nasze arentnry, za któryoh 
pośrednictwem (zob. niż.) aioina takie przesyłać ocło 

ssecia do ekapedyewi Daiea. Poznańskiego 
Rękoplsma

nada,lana mdnkeyi nie «wracaj» ai, i b,iU 
niaacaonc.
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POZNAŃ, 6 maja.
Jutro rozpoczną się w Londynie konfereneye ma­

jące rozstrzygnąć w kwestyi luksemburgskiéj, pod wróżbą 
pomyślnego rezultatu,wypowiedzianą urzçdownie w parla- j 
niencie angielskim i w ciele prawodawczém francuzkiém. 
prąd pikojowy zatćm z większą jeszcze dziś niż przed 
kilkoma dniami wieje siłą, a doniesienie korespondenta 
naszego berlińskiego w liście z dnia 1 bm., ii ów prąd 
wypłynął z Petersburga, znajduje w piątkowym numerze 
Indép. belge w korespondencyi paryskićj z dnia 2 maja 
jupełne potwierdzenie. Tak więc Dziennik Poznań­
ski pierwszy ze wszystkich pism europejskich ważną 
tę otrzymał wiadomość o zwrocie nagłym w polityce 
rosyjskiéj na rzecz pokoju i pierwszy, bo już 2 
bm. wieczorem oznaczył termin otwaicia konferencyl na 
dzień 7 bm., o czém W. Abendpost dopiero nazajutrz, 
berlińska zaś Nordd. Allg. Ztg dopiero w dwa dni pó- 
źnićj zawiadomiły publiczuość. Jeżeli przecież z ostro­
żnością przyjęliśmy zaręczenia korespondenta, jakkolwiek 
o wiarogodności źródeł, z jakich czerpie, z góry byliśmy 
upewnieni, przypisać to należy obowiązkowi naszemu 
oceniania sytuacyi politycznéj nietylko według własnych 
infcrmacyi, ale takie i według głosów dziennikarstwa eu­
ropejskiego, mianowicie organów, którym natchnienie 
i urzędowych sfer przychodzi. Organy zaś te po dziś 
dzień tchną jeszcze nieufnością, co wiçcéj Nordd. 
Allg- Ztg dziś właśnie, w przeddzień konfereucji, za­
miast utwierdzać nadzieję w jćj skuteczny dla pokoju ré­
sultat, przeciwnie zestawia głosy dzienników francuzkich, 
angielskich, niemieckich a nawet i rosyjskich, które pod­
nosząc rozmaite niepokojące objawy, przedewszystkiém 
nieustające podobno mimo zaręczeń Monitora zbroje­
nie się Francyi na lądzie i na morzu, osłabiają w publi­
czności wiarę w możność pokojowego załatwienia ¿sporu 
prusko-francuzkiego. Podobna taktyka organu hr. Bismar­
cka, wyznajemy otwarcie, jest nam w obec tego, co nam piszą 
z Berlina, nie calkiém zrozumiałą i nie może się przyczy­
nić do utwierdzenia w nas bezwzglçdnéj wiary w po­
kój, które to przekonanie dzielą z nami najpoważniejsze 
dzienniki wiedeńskie i francuskie, że nie wspomniemy już
o większości niemieckich. Nieufność ta nie wypływa za­
prawdę, z chęci wywołania burzy, którćj zażegnanie leży 
w interesie cywilizacji, ale czerpie swój początekwsa- 
mćjże s y t u a c y i o b e c n é j, która przy gniotła żelaznćm 
brzemieniem całą Europę i we wszystkich warstwach 
społeczeństwa wyradza przeczucie niedalekich wstrząśnięć, 
co niszcząc potępienia godną a rządzącą dziś światem za­
sadę: „Siła przed prawem,“ nowe stworzą stósunki, oparte 
na wolności, prawie ¡sprawiedliwości dlauciśniętych prze­
mocą narodowości. Konferencje londyńskie, nie upra­
wnione będąc do rozwikłania innych palących kwestyi, 
prócz sprawy luksemburgskiéj, nie zdołają, zdaniem na- 
Bzćm, na długa zabezpiuczyć pokoju, choć chwilowo, jak 
się zdaje, przeszkodzą może wybuchowi krwawéj kata­
strofy. Powołanie na wniosek gabinetów londyńskiego 
i wiedeńskiego reprezentantów Włooh i Belgii do wzięcia 
udziału w konferencyach, przypisać zapewnie wypada 
wpływowi Francyi, która usilnie pragnie rozszerzyć ramy 
wspomnionych rokowań do znaczenia kongresu, czemu się 
przecież Prusy, jak tego dowodzi wzmiankowany przez 
cas w sobotnim przeglądzie artykuł Nordd. Allg. Ztg, 
stanowczo opierają, mając w tym względzie Rosyą po swéj 
stronie. O ile bowiem zależy Francyi, by prócz kwestyi 
luksemburgskiéj i inne o wielo ważniejsze przyszły na 
stół europejskiego aeropagu, o tyle sprzymierzone z sobą 
dwa północne mocarstwa jak najmocuićj unikać muszą 
podobnego poruszenia rozmaitych spraw dokonanych lub 
w biegu jeszcze będących, których bezstronni sędziowie

uznaćby nie mogli za słuszne i zgodne z prawami cf.i'- 
dów. — Otóż uwagi, które nam się nasunęły w wilią ze- i 
brania się konferencji londyńskich, a które nam nakazują 
i nadal z jak największą ostrożnością wyczekiwać ostate­
cznego rokowań dyplomatycznych rezultatu.

Ile jest prawdy w donieiieniach dzieunikar kich : 
z Francyi o przygotowaniach wojennych, trudua pne?< 
dzać, wszakże zaznaczyć wypada, że angielskie i niemie 
ckie dzienniki w tćm najzupełniój się zgadzają, iż zb oz. 
nia dotąd nie ustały. Herald, Daily News, Indóp 
beige, Köln.- i Allg. Ztg. oraz pisma wiedeńsuir 
wciąż nowe podają w tćj mierze szczegóły, które N o» u d. i 
Allg. Ztg skwapliwie w numerze niedzielnym powtarra, | 
dodając do nich i dawniejsze wiadomości, które przed 
przyjściem do skutku konferencji zwykła była pomijać I 
milczeniem. Być może, iż to manewr umyślny, który j 
ma posłużyć rządowi pruskiemu za pretekst do przedsię- | 
wzięcia otwarcie z swćj strony militarnych środków ostro- j 
żności, chwilowo z powodu znanćj noty Monitora odro- i 
czonycb. Korespondent berliński do Const. Ztg dre- j 
zdeńskićj, który podobno z sferami rządowemi w bliskim | 
stoi związku, twierdzi w istocie, iż jeżli Francya nie- I 
zwłocznie i formalnie nie oświadczy, iż powstrzymała i 
wszelkie zbrojenia, Prusy pomimo konferencji, których 
rezultat „bardzo wątpliwy“, także zarządzą odpowiednie j 
kroki, do czego zresztą, jak to już na tćm miejscu nad­
mieniliśmy, całkićm się przygotowano, choć bez rozgłos i 
—Jako symptom wojenny podnoszą dalćj dzienniki. adę j 
ministeryalną we Florencji, do którćj król Wiktor Ema­
nuel, podobno w skutek rozmowy z księciem Napoleonem j 
w Turynie, powołał był tych dni znakomitszych jenera- : 
rów włoskich; — wreszcie nabycie od rządu Stanów Zje- i 
dnoczonych przez Rosyą w zamian za odstąpienie im po- ' 
siadłości amerykańskich eskadry monitorów, którr obe­
cnie znajduje się na wodach morza Śródziemnego. Ga­
binet tuileryjski dowiedziawszy się o tćj transakcji, miał I 
natychmiast zażądać w Waszyngtonie stósownych ob­
jaśnień.

Co do tworzących się lub zamierzonych na przypa- ; 
dek wojny aliansów zawierają dzienniki coraz bliższe 
wskazówki. I tak z powodu pogłoski o możliwćm odno­
wieniu świętego przymierza przez Austryą, Prusy i Mo­
skwę, oświadcza Debatte, iż pomiędzy Wiedniem a Pe­
tersburgiem stoi widmo zakrwawionćj Polski, które nie­
przebytą przepaścią oba mocarstwa dziś oddziela. — We 
Włoszech i w Danii objawia się jednocześnie w prasie nie­
kłamana niechęć do Prus, którćj półurzędowa włoska J 
Italic! duńskie organy B er lin gsk e Ti de n d e 
bladet coraz wyraźnićj dają odgłos.— Najnowszy wresz­
cie dekret Ojca św., którego brzmienie przyniósł nam w so­
botę przy zamknięciu Dziennika telegram, świadczy 
najwymownićj o zerwaniu wszelkich stosunków pomiędzy 
Stolicą Apostolską a Rosyą.

Jakkolwiek telegramy ostatnie zaprzeczają doniesie­
niu o powstaniu w Katalonii, przecież wszelkie wiadomo­
ści, jakie nas dochodzą z Hiszpanii, potwierdzają, iż tron 
królowćj Izabelli stoi na wulkanie, grożącym cc chwila 
dynastyi Burbonów straszliwym wybuchem. — Mnićj gro­
źne wprawdzie, lecz w każdym razie krytyczne dla g -' - 
netu obecnego w Anglii, gotują się w Londynie wypad id 
z powodu reformy ustawy wyborczćj. Rząd poniósł dot­
kliwą klęskę w izbie gminnych i jedynie wzgląd nz zawi- 
kłania europejskie powstrzymał zapewne ministerstwo o<! 
podania się do dymisji. Zapowiedziana na dzień dzisiej­
szy wielka demonstracya reformistewska w Hydeparku 
niemało się przyczyni do utrudnienia gabinetowi jego po

i łożenia.
Juaryści wyparli wojska cesarza Maksymiliana z Qua- 

retaro, przyczćm cesarz miał otrzymać ranę w rękę. Se- 
nat Stanów Zjednoczonych zawezwał prezydenta ;
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/ofiarował swe pośrednictwo Meksykanom celem 
cenią , okoju pomiędzy stronnictwami, wszakże 

runkiem, iż wpierw cesarz Maksymilian z wojskami
ipinsk) c opuści Meksyk.
końcu prostujemy wzmiankę naszą o zamierzo- 

rzez • tów polskich na posiedzeniu dzisiajszćm 
flizy; selskićj wystąpieniu o tyle, iż pp. 2ół- 
i Waligórski nie ponowią protestu przeciw wcie- 

¡’. Księ za Poznańskiego i Prus Zachodnich do 
j nici i. ckiego Związku, lecz przy dyskusyi nad 
Kolisty cyjną tegoż Związku uzasadnią raz jeszcze 

członków polskich parlamentu północno- 
Kłoniły de złożenia wiadomego protestu. — 
m, donoszący nam o przebiegu rozpraw 

ych w sejmie berlińskim, doszedł mas dopiero po 
ięćiu D / e njn i k a, podamy go czytelnikom w do-
nadzwyczajnyra.

. które 
kiego « 
telegra

Wladomośol urzędowe.
-•aciył będłcemu na odstawce lekarzowi jeneralnemu, 
uezskiemu lekarzowi jeneralno-sztabowemu dr. Stro- 
C ller orla cierwoaego drugiij klasy.

: oreapondeneye Dziennika Pozn.
Uarszawa, 28 kwietnia.

. .. Korzystając z świąt Wielkanocnych, a więc 
i z chwilowego wypoczynku, jakiego nam i sobie nasi re- 
fori ist-.óir" i organizatorowie w swyehjniwelacyjnych ro­
bo,'. ?h dozwolili, — zamiast zapełnić mą korespondencyą 
wiadomościami o ciągłćj destrukcji u nas praktykującćj się
1 psuć wam humor, wiosennćm powietrzem ożywiony, przy­
wiodę wam wldzisiaiejszój korespndencyi niektóre szczegóły
2 obrusu jaśniejszego,... szczegóły .¡które mogą być odsło­
nięć obawy, by argusowe oko policyjno-wojskowe 
rych parć promieni światełka na nader ciemnćm tle całego 
obr. iu zasłonić i stłumić nie pospieszyło.... Dowodzić, 
o i’, wrzi.kie spółki i stowarzyszenia kredytowe i prze­
mysł we są pożyteczne w obec powszechnie uznanćj ich 
korzyści i skutków, byłoby co najmnićj zbytecznćm. Roz- 
, ałęói -ne i co chwila mnożące się rozmaite stowarzysze­
nia dr Zachodzie są najlepszą zachętą. Co do nas, 
ca drogę tę od niedawnego czasu zaledwie poczęliśmy 
wfhmimó, a zakłady tego rodzaju prawie dadzą się na 
• . ca c Jeżyć. Codziennie wszakże nasze przyzwycza­
jenia, które Ef.s od wiązania się w spółki i stowarzyszenia 
ódwraeały, ustępują widocznie i dziś już dobrze rozu­
miemy, 2e gromada, nie tylko na polu politycznćm, ale 
ii ekonomicznćm i społecznóm jest potęgą. Stowarzysze­
nia więc i spółki — nawet w takićm położeniu, w jakim 
my znajdujemy się — zwolna powstają. Powtarzam 
w takićm p ołożeniu, nie dla tego, bym uważał je za 
nieodpowiednie podobnym przedsięwzięciom, owszćm po­
łożenie to. w którćm jednostki materyalnie przez ucisk 
rządowy zniszszone zostały, właśnie zniewalać powinno do 
wiąiama się w spółki, aby, nie będąc w stanie pojedyńczo, 
zbiorów- mi siłami i kapitałami rozwój ekonomiczny posu­
wać, ¡a tćo >amćm zasoby materyalne kraju mnożyć. Mówiąc 
więc]o położeniu kraju, rozumiem ten stan apatyczny, 
w jakióra żyjemy a który skutkiem ucisku i ciągłego prze­
kładowa o a zabił w nas po większćj części energią, wyro- 
dził apatyą i sprowadził pewne opuszczenie, że tak po­
wiem, ^rąk. Otóż z prawdziwą pociechą zauważyć mi 
t -zycirndzi. że z stanu tego zwolna wychodzimy, a gar­
nąć się do pracy, zmartwychstaje znów wiara, iż stracone 
zwclna odzyskać potrafimy. Nie dziweie się wszakże, że 
ruch ten jest jednostronny i jedynie na polu materyalnćm

Śremie: N. Kuoharzkl; w Środzie: W. Jerzy-
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objawia się .... Da tćm polu jest on tylko możliwy; wszelka 
praca na polu moralnćm, na polu szerzenia światła 
w obtc czujności Moskwy, śledzącćj każdy nasz ruch, jest 
prawie niepodobną. Nie trzeba zaś zapominać, że wszel­
kie prace w sferze duehowćj najzpokojniejsze, najwyżćj or­
ganiczne i najpoważniejsze, uważane są przez naszyi h pa­
tronów za czyny buntownicze, sprowadzające przyareszto- 
wanie a następnie, co najmnićj, wysyłkę do Rosyi na mie- 
Bzkanie. Ileż to więc potrzeba energii, jakiego ducha ofiar­
ności, aby odważyć się na tćm polu być czynnym; a je­
dnakże ........okres ten urywam 1 powracam na pole ma­
teryalne, po t-tórćm bezkarnie przechadzać się wolno.

Przedewtzys r.ićm zaznaczam, iż tu mocno krzątają 
się około zależenia Towarzystw* kredytowego 
miejskiego. Sprawą tą zajmuje się jeden z tutejszych 
bankierów a popierany jest gorąco przez miejscowych ka­
pitalistów. Potrze. » Towarzystwa kredylo. cgo miej 
skiego — jest niesłjHkaną. Była ona już kilkakrv,riie

Fioruszaną, a szezególnićj w r. 1862. Przez wypuszczenie 
istów zastawnych lub innych kredytowych papierów wy­

cofałby się ogrom kapitałów uwięzionych na hipotekach 
Warszawskich, które, następnie rzucone w przemysł, przy­
niosłyby znakomite zyski dla kraju. Wygotowane były 
już wówczas memoryaly, fc pomiędzy innemi, jeżli nas pa­
mięć nie zawodzi, przez znanego zaszczytnie na polu eko- 
nomicznćm i finansowćm p. Falkenhagen Zaleskie­
go; memoryały te wszakżejw obec przeszkód, stawianych 
przez rząd petersburgski i rutynizm ówczesnego dyrektora 
skarbu Łęskiego, a następnie w skutek zaszłych wypadków 
złożone zostały ad a eta a sam projekt odroczony ad 
graecascalendas. Dziś wzięty w energiczne ręce, być 
może, iż przyjdzie do skutku. Projektowana ustawa tego 
Towarzystwa jest w zasadzie tąż samą, coj kredytowego 
ziemskiego, z niektórymi jedyaie zmianami z natury wła­
sności miejskićj wyplywającemi — oraz usunięta solidar­
ność, która jest czystą fikcyą, a wreszcie zarząd najzupeł­
niej pozostawiony towarzystwu z małą nader iuterwencyą 
rządewą.

W Dziupałach, o dwie mile od Radomska«położo- 
nych, obywatela ziamscy założyli fabrykę wyrobów stolar­
skich, ku czemu złożyli blisko 400 tysięcy złotych pol­
skich.

Dwunastu stowarzyszonych obywateli złożyli sumę 
rubli sr. 350 tysięcy, za którą zakładają fabrykę cu­
kru w mieście Czersku. Akt spółki już został pod­
pisany, roboty koło wzniesienia rzeczonćj fabryki rozpo­
częte.

Również w tym czasie powstają dwie cukrownie wgu- 
berniipłockićj, jedna wpowieciejpułtuskim, a drugai w mła­
wskim, obydwie przez stowarzyszonych obywateli i kapi­
talistów wznoszone. $V .ogóle, jakto już poprzednio pisa­
łem, przemysł cukrowniczy przynosił przemysłowcom na­
szym największe zyski; położenie to wszakże prawdopo­
dobnie zmieni się; — Moskwa bowiem świeżym ukazem 
ministra finansów postanowiła, aby pobór opłaty od wy­
robu cukru i kontrola odbywały się w ten sam sposób co 
i w Rosyi i aby wysokość podatku była tąż samą. Posta­
nowienie to ma wejść w wykonanie już z dniem 1 sier­
pnia rb. a otwiera szerokie wrota do wszelkich nadużyć 
i zdzierstw czynownikom, którym wcale nie będzie chodzić 
o dobro przemysłowców, lecz o korzyści własnćj kieszeni. 
Nie chcąc zbytecznie przedłużać tćj koreipondencyi, pomi­
jam inne tu i owdzie wznoszoue zakłady przemysłowe; 
nie chodzi mi bowiem o statystykęich, lecz o uwydatnienie, 
iż zaczynamy wychodzić z tćj apatyi, która nas w swych 
uściskach od lat trzech trzymała. Spodziewać się należy, 
że coraz więcćj budzić się będziemy z tego letargu, ja usi­
łowania swe i prace nie tylko na polu materyalnćm ogra­
niczać będziemy.

Wieści wojenne nie ustają — pod tym względem oraz

przez

Andrzeja Edwarda B&osmiana.
[Ciąg dalszy. Zobacz nra 254, 255, 259, 260, 261,263, 264, 271, 
112, 276, 277, 278, 289, 290 i 292 z r. 1866. Z roku 1867 nra 5,
-i 12, 15, 16, 17, 20, 24, 28, 29, 31, 35, 52, 53, 54, 56, 59, 61, 
52, 68, 71, 72 76, 77, 78, 86, 87, 95, 96, 97, 93, 99, 100, 101

102, 103 i 104).

W tym właśnie czasie młodzież wojskowa, literacka 
'inna porozumiewała się z sobą w zamiarze przygotowa 
"ia krajowego a raczćj stołecznego powstania, jakeśmy 
[to już wyżćj wspomnieli. Gdy już przybycie rodziny ce- 
Rskićj do Warszawy i bliską koronacją urzędownie 
płoszono, zaczęto się naradzać, czyby nie najwłaściwićj 
Mo uchwycić dzień koronacyi na wybuch a może i na po­
pycie się zebraućj w stolicy rodziny cesarskićj. Ten za- 
Włr śmiały powstał w umysłach zagorzałych Wyso­
kiego i 'związanych z nim towarzyszów Józafata 
niesława Ostrowskiego, Dobrowolskiego, Adama Gu­
towskiego i innych. Bez wciągnięcia jednak do 
tonowy więcćj znanych w kraju i mających jakieś

S
ączenie rodaków nie śmieli prxystąpić do dzieła, 
herzyli się więc z swych zamiarów to Gustawowi Mala­
wskiemu, to Zwierkowskiemu, to Stanisławowi Rzewu- 
1‘'emu. Ci’wszyscy odepchnęli je najprzód jako uiezgo- 

‘"e z szlachetnością charakteru narodowego, potem jako 
pbne dla sprany narodowej i nie przedstawiające ża- 
"ńj nadziei pomyślnego'skutku. Nie znalazłszy nigdzie 
Wcia, wstrzymali się młodzi zagorzalcy w przedsię- 
'%iu, aby je później w inny sposób wykonać.

Jeżeli powstanie narodu stało się było koniecznością 
¡! do umknienia prędzćj czy późnićj, wyznać należy, że 

chwila koronacyi nie była właściwą porą na nie, mogąc 
powadzić do zbrodni, którćj spiskowi nie zdawali się 
’’Wiać, to czas, w którym Rosyą, wplątana w wojnę tu- 
^ą, obudziła niechęć i Austryi i Anglii, był stósowmej- 
S °d tego, który potćm w rok i miesięcy sześć obrano. 
Lpy w owym czasie mogło się było przygotować po- 
ptonie prawdziwie narodowe, bez żadnego pierwiastku

ckiego, który obowiązki swego urzędu z taką sumienno- i 
ścią pełnił, był od tćj śmieszności wolny; najprzód rzadko | 
kiedy był on czynny nie oddychał więc powietrzem dwór- 1 
skićm, nie opatrywał się ciągle w oblicze monarsze. Choć- 

| by który z dworzan polskich chciał był stać się dwora- 
5 kiera, stać s.ę nim nie mógł. Wspominając dziś tamte 

czasy i trirównywając je z obecnerai; pomnąc, jak przed 
młodzieżą polską każdy zawód wówczas był otwarty a na 
jaką en?. ; czynność dziś skazana, muszę wyznać błąd, 
jaki a * idzież wówczas popełniła a w którym i ja udział 
miałem. W epoce Królestwa Polskiego mimo wszystkich 
ułatwień my młodzi nie dość staraliśmy się kształcić w słu­
żbie publicznćj i stać się w inćj krajowi użytecznymi. Prze­
ciwnie nie uważając rządu za prawdziwie narodowy, stro­
niliśmy od niego i marzyliśmy sobie zachowanie się na le­
psze czasy. Dziś przekonany jestem, że każdy miody 
człowiek, który staranniejsze odebrał wychowanie, powi­
nien był obrać sobie jaki zawód publiczny, wojskowy czy 
cywilny, poszukiwać miejsca w służbie rządowćj, choćby 
namnićj znaczącego, choćby nie w stolicy lecz na: prowin- 
cyi, ażeby nie wyłączając się z publicznego życia, nabyć 
w nićm wykształcenia i ażeby przeszkodzić zepsuciu i zui 
kczemnieniu, tak się szybko szerzącemu w sferach rządo­
wych. Jedna rodzina Zamoyskich i pojęła dobrze ten oby­
watelski obowiązek. Wszyscy prawic synowie pana Ordy­
nata Zamoyskiego wstąpili do służby publicznćj: dwóch, 
Władysław i Zdzisław, weszło do wojska, Andrzćj otrzy­
mał posadę w ministerstwie spraw wewnętrznych, Jan 
pracował przy ministrze sekretarzu stanu.

To stronienie od słażby krajowćj było więc błędem 
i przewinieniemówczesnćj młodzieży; wielu więc, którycii 
żaden urząd nie wabił, starało się o tytuł dworski a ztąd 
dwór p„lski składał się po i ajwięk zćj częś .i z ludzi nie­
podległych i wcale niedworskiemi wyobrażeniami przeję­
tych, jak się to okazało podczas powstania roku 1830, 
wśród którego wszyscy prawie urzędnicy dworscy, i da­
wniejsi i podczas koronacyi mianowani, zasłużyli na utratę 
swoich godności i wszyscy prawie utracili je po przywró­
ceniu rządu cesarza rosyjskiego. Gdy więc z powodu ko­
ronacyi liczne miały nastąpić nominacye dworskie, i ja 
także wraz z innymi podany zostałem na kamerjunkra. 
Choć nie należałem do żadnego spisku, ani do towarzystw 
tajemnych, przecież podejrzany byłem w moich uczuciach 

i i wyobrażeniach u wie kiego księcia; wiedział on. jakie 
1 mnie związki łączyły z Buławami, wiedział, jak myślę, jak

rewolucyjnego, jedynie niepodległość mające na ce kto 
wie, czyli wśród ówczesnych wypadków politycznych i po­
moc cbcych i większa łatwość zwycięztwa nie byłyby na­
rodowi zapewniły odzyskania samoistnego bytu. Lecz 
my Polacy nigdy właściwego czasu uchwycić nie nr lemy, 
działanie nasz jest zawsze zgubne, bo jest zawsze ibo za- 
wczesne albo zapóźne.

Warszawa ożywiła się niezwykłym ruchem i z.'t 
śniała od dawna niewidzianą świetnością. Liczny c-rszak 
dworski przybył z cesarską parą. Stanisław hr. Potocki 
znajdował się w nim, pełniąc obowiązki wielkiego mistrza 
ceremonii. Oprócz hrabianki Orłów trzy damy honorowe 
towarzyszyły cesarzowćj: księżniczka Wołkońska, hra­
bianka Modine i księżniczka Urusow, jaśniejąca wówczas 
całym blaskiem piękności. Lecz szezególnićj dwór kró- 
lewsko-polski miał otaczać cesarskie stadło; ponieważ 
ten był nie liczny i niezupełny, miano go uzupełnić.

Ojciec mój życzył sobie, abym został mianowany ka- 
merjunkrem. Ton tytuł dworski, który do niczego nie 
obowiązywał, którego poszukiwali wszyscy moi rówien- 
nicy i towarzysze, który dawał wstęp do dworu, ozdobny 
mundur i za grauicą pewne w towarzystwie znaczenie, 
dosyć mi dogadzał i bez podejmowania osobistych 
starań nie sprzeciwiałem się tyra, które za mnie łożono. 
W kraju, który używa bytu samoistnego, który ma wła­
snego monarchę, w którym każdy zawód, każdy rodzaj 
służby krajowej przed każdym otwarty, do urzędu dwor­
skiego jest przywiązany pewien rodzaj śmieszności: tam 
patent na urzędnika dworskiego jest patentem na nieudol­
ność. Ten, kto nie może w innym zawodzie atać się uży­
tecznym i odznaczyć się a pragnie jakiegokolwiekbądź 
znaczeuia, ubiega się aa urzędem dworskim, swoją mier­
ność i niezdatność okrywa świetnym mundurem, staje się 
często dworakiem, najnędzniejszym niewolnikiem drobia­
zgów etykiety dworskićj i najmnićj użytecznym członkiem 
spółeczeństwa. Nie zdarzyło mi się tćż nigdy spotkać 
między urzędnikami dworów zagranicznych człowieka 
znakomitego; są to zwykle ludzie ugrzecznieni, z powierz­
chownością przyjemną, z uśmiechem ciągłym na ustach, 
ale których umysł wśród atmosfery dworskićj coraz wię­
cćj tępiał i ścieśniał się. Ztąd tćż czy w towarzystwie, 
czy na teatrze z tytułem mistrza dworu, mistrza ceremo­
nii lub szambelaua łączy się wyobrażenie nicości i śmie­
szności, jeżeli nie nikczemności i podłości. Nasz dwór 
królewsko-polski, z wyjątkiem mistrzaj ceremonii Zabokli-

czuję. Gdy więc mu pedano listę kandydatów do kamer- 
junkrostwa, wymazał mnie raz jeden, wymazał i drugi raz, 
gdy Stanisław Petecki, wielki mistrz ceremonii, (ojciec 
dzisiejszćj pani Augustowój Potockićj) obi tając przy swoich 
kandydatach, po raz drugi na liście mnie umieścił. Do­
wiedziawszy się o tćj oznace niechęci wielkiego księcia 
z i ewnćm uczuciem ukontentowania, prosiłem, aby zanie­
chano dalszych starań. Lecz pan Potocki, z którym się 
poznałem w domu Maksymiliana Fredry i który szczegól­
niejszą okazywał mi uprzejmość, postanowił przemódz 
wielkiego księcia, utrzymać mnie jako swego własnego 
kandydata i nie odnosząc się do niego, przedstawił mnie 
wprost cesarzowi i nominacyą otrzymał, która wraz z in­
nemi dzień koronacyi ogłoszoną została.

Dzień ten nadszedł nareszcie. Program, poprzednio 
wydany, ściśle wykonany został. W sali senatorskićj ze­
brał się senat, izba poselska, wszystkie władze rządowe; 
galerye obsiadła za biletami przypuszczona liczna publi­
czność. O godzinie naznaczonćj poprzedzona całym dwo­
rem weszła do sali para cesarska; cesarz w mundurze 
polskim, w płaszczu złocistym, postępował śmiałym kro­
kiem, obok niego szła cesarzowa; oboje zajęli miejsce na 
wyniesieniu, pod wspaniałym baldachimem przed ustawio­
nymi dwoma tronami. Cesarz i cesarzowa byli prawdziwą 
parą monarszą: on w całćj sile wieku i urody, wynio- 
słćj i v spaniałćj postawy, rysów regularnych, lecz z wyra­
zem twarzy surowym, z wejrzeniem trwegę wrażającym. 
Każdy mógł w nim odgadnąć pana, lecz pana samowładzcę. 
Cała postać jego wyobrażała tylko jednę stronę monar­
chy, to jest siłę. Wszystkie przymioty, które powinny ła­
godzić zbyteczną moc ludzką: wspaniałomyślność, wy­
niosłość duch3, łagoduość, zdawały mu się obce. Nie 
przebijała w nim chęć i zdolność zniewalania i podbijania 
dusz lecz pokonywania ich. Ukazywał się on jako pan 
świata, lecz świata barbarzyńskiego, będąc najdoskonal­
szym wyobrazicielem siły tylko materyalnćj. Robił on 
Urażenie jakiegoś van Ackena, poskrorniciela lwów i ty­
grysów, zdolnego tylko nad zwierzętami panować. Cesa­
rzowa niemnićj miała wspauiałą i cesarską postawę, pię 
kną uie była; w wejrzeniu miała także coś ostrego i po­
gardliwego, dobrze jednak dobraną parę stanowiła x swym 
Samowładnym małżonkiem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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co do przygotowań wojennych położenie u n&s wcale nie 
zmieniło się a w sferach wojskowych o bliskićj wojnie 
z Francją i Turcyą mówią jako o rzeczy najpewniejszej 
Pod tym względem nie usłyszycie tu dwóch zdań. Przy­
jazd cara jest ciągle zapowiadany i stanowczo na koniec 
maja lub początek czerwca oznaczony. W czasie jego 
bytności w Warszawie mają się odbywać wielkie mane- 
wra wojenne pod Warszawą, gdzie wojska już gro­
madzą.

Święta Wielkanocne przeszły cicho, spokojnie; tylko 
na Ujazdowskim placu było gwarno, a zwłaszcza w drugie 
święto. Karusela, huśtawki itp. rozrywki pociągnęły 
tam ludek warszawski. Miało miejsce i wdzieranie się 
na słupy uwieńczone ubraniem, pieniędzmi i winem, a zdo­
byte z wielką uciechą zgromadzonych przez czeladników 
kunsztu mularskiego.

Za dwa dni święta Wielkanocne prawosławne, które 
ogłoszone nam będą, już nie pamiętam, ilu wystrzałami 
armatniemi. Moskwa na bruku warszawskim] stara się 
jak najhuczniój wszystkie swe uroczystości obchodzić, aby 
udowodnić, że ona tu jest gospodarzem, a my wszyscy 
tylko do czasu możemy korzystać z jój gościnności. Nie 
zaniedbuje więc najmniejszćj okoliczności, nawet śmierci 
swych współwyznawców, aby z całym przepychem wystą­
pić. Tego rodzaju okaz mieliśmy z pogrzebu zmarłego 
w dniu 22 kwietnia Aleksandr* Petrowa, byłego 
podsekretarza rady administracyjnćj, na którym cała Mo­
skwa z namiestnikiem na czele znajdowała się. Zmarły 
urzędował tu przeszło trzydzieści lat. Był to człowiek 
cichy, spokojny, którego cała działalność ograniczała się 
na skromnóm zajęciu biurowćm; a nigdy nie brał żadnego 
udziału w prześladowaniu nas. Podczas powstania, po­
wracając z dóbr swych z Krakowskiego, został zatrzy­
many przez powstańców, a po odebraniu mu broni, naj- 
spokojnićj puszczony. Moskwa poczęła zaraz głosić o po­
turbowaniu go, zrabowaniu i tym podobnych rzeczach; 
Petrow miał tyle odwagi, iż, niemogąc w miejscowych ga­
zetach, zaświadczył w zagranicznych, iż nie doznał iadnćj 
przykrości od powstańców, że po odbyciu w najdelikatniej­
szy sposób rewizyi i zabraniu mu jedynie broni, jaką miał 
przy sobie, najspokojniej puszczono go w dalszą po­
dróż. Żona jego długi czas była redaktorką odpo­
wiedzialną i wydawczynią Czytelni Niedzielnój 
i dopiero w r. 1864 dalszego wydawnictwa tego pisma 
zaniechała.

Po zniesieniu Rady stanu, członkowie jćj a miano­
wicie: Bagniewski, Borzęcki, Łącki, Korytko- 
wski, Heilmann, Dutkiewicz, to jest wszyscy zna­
komici zdolnościami i wiedzą prawa i administracyi, uwol­
nieni zostali nadal od wszelkiój służby: Białoskórski 
zaś, który jedynie odznaczył się śledztwem, jakie prowadził 
w roku 1845 w Radomiu przeciwko księdzu Ściegiennemu 
i jego towarzyszom, pozostaje nadal do rozporządzenia 
rządowego, — jakie jednak miejsee otrzyma — dotąd nie 
wiadomo. Moskwa nie potrzebuje ludzi rozumnych, 
wykształconych i znających dobrze kraj; tępe a bez­
względnie posłuszne narzędzia są dla nićj najdogo­
dniejsze.

Donataryusz Kreutz do dóbr posiadanych Koło 
i Kościelec w powiecie łęczyckim, jako wynagrodzenie 
za uwłaszczenie włościan, oprócz otrzymanego już wyna­
grodzenia w listach likwidacyjnych otrzymał jeszcze 
w dodatku wieś Dąbkowice a nadto kilkanaście włok lasu 
w leśnictwie rządowym Turek, —lasu, który sam mu 
najmnićj w trójnasób wynagradza pomienioną stratę 
z uwłaszczenia włościan. Doprawdy patrząc na to wszy­
stko, mimowolnie dziwimy się temu bezwstydowi, z jakim 
Moskwa zuchwale depce najelementarniejsze pojęcia spra­
wiedliwości i rabuje i trwoni nasze zasoby publiczne.

X.

Lwów, 3 maja.
Wystawa etnograficzna w Moskwie może mieć 

ważne i w Austryi następstwa. W Wiedniu lekceważone 
sobie całą tę sprawę. Nieprzypuszczano, by Słowianie 
z Austryi do Rosyi jechali dla udziału w kongresie pan- 
sławiańskim. Zawiedziono się. Odgłos, jaki wezwanie 
rosyjskie znalazło w Czechach, zatrwożył sfery rządzące 
w Wiedniu. Z bardzo wiarogodnego dowiaduję się źró­
dła, że sprawa czeska dała powód do niemałćj scysyi mię­
dzy p. Beustem a dworem. P. Beust jest giętki, więc pra­
wdopodobnie się nagnie. Opozycya czeska, takie rozmiary 
przybierająca, albo p. Beusta złamie, albo go zmusi do 
ustępstw. Opozycya ta nabrała teraz dopiero z powodu 
wyjazdu przewódzców czeskich do Rosyi wielkiego zna­
czenia. Zasada dualistyczna, to ulubione dziecię p. Beu­
sta,'. chwieje się teraz. U dworu głównym systemu tego 
antagonistą jest arcyksiążę Albrecht. Ma on silną bar­
dzo partyą za sobą., ma za sobą całe stronnictwo wojskowe. 
P. Beust nie zdoła się arcyksięciu oprzeć i albo ustąpi 
albo ulegnie. Co zajęłoby miejsce dopiero inaugurowa­
nego dualizmu, niewiem. O federacyi niema na teraz co 
myśleć. System federacyjny ani u dworu ani w minister­
stwie niema teraz żadnego obrońcy. O centralizacyi tćm 
mnićj myśleć można. Węgrzy ani na włos od swych odzy­
skanych praw nieodstąpią. Osobiście jest arcyksiążę Al­
brecht przeciw wszelkiego rodzaju konstytucyom. Jest od, 
jak się wyraził, „fur den aufgeklaerten Absolutismus.“ Może 
być mowa o absolutyzmie tylko w połowie niewęgierskićj, 
w państwie nowowynalezionćm, tak zwanćj „Cislitawii.“ 
Galicya należy do tćj Cislitawii! Wiadomość, że nikt z Po­
laków na wystawę do Meskwy niejedzie, w Wiedniu bar­
dzo dobre sprawiła wrażenie. Tćm gorzćj przyjęto wia­
domość o wyjeździe Rusinów ze stronnictwa świętojur- 
skiego. Ilu ich jedzie, niewiem, zamierzało ich jechać 
kilkunastu. Urzędnikom i profesorom nieudziela rząd 
paszportów. Czy to roztropny krok ze strony rządu?... 
.Czesi już pojechali, za co rząd i dzienniki wiedeńskie 
mocno się na nich gniewają. Pan Beust powiedział 
niegdyś, że w razie potrzeby „przyprze Czechów do ścia­
ny.“ Przyparł ich istotnie; represye rządowe są nadzwy­
czajne, w Czechach niebywałe. Dzienniki czeskie drwią 
sobie teraz z tego frazesu p. ministra i powiadają „przy­
parł nas p. Beust do ściany, tą ścianą jest Rosya, ściana 
ciepła, która nas nieodtrąca. P. Beust ma, czego chciał.“ 
Tak odpowiadają Czesi na krzyki pism wiedeńskich. Pi­
sma te niemają prawa brać za złe Czechom ich kroku te­
raźniejszego. One ich parły przemocą w ręce Rosyi. 
Ależ panowie Czesi niedobrze robią, rzucając się „na 
złość“ Niemcom w ręce Rosyi. Nie Niemcom robią oni 
„na złość.“ Być jednak może, że krok desperacki Cze­
chów skłoni rząd do zmiany polityki względem nich. 
Takie przynajmnićj dziś otrzymałem z Wiednia wiado­
mości.

Ministerstwo otrzymało doniesienie, że w Galicyi ist­
nieje wiele tajnych stypendyów rosyjskich dla Rusinów, że 
stypendya te za pośrednictwem ajencyi rosyjskiej otrzy­
mują rodzice uczniów itd. Władzom tutejszym polecono 
rzecz tę zbadać. O ile ja wiem, było doniesienie fałszywe. 
Stypendyów takich niema. Prawdą jest jednak, że 
tu coraz więcćj ludzi jest na żołdzie rosyjskim. Żołd 
ten w różnych pobierany bywa formach. Jurgieltnikami 
są ludzie najrozmaitszych stanowisk. Wielu ludzi za­
wdzięcza rublom złote kołnierze. Są i tacy, co za ruble 
robią rigorosa.

Wiedeń, 8 maja.
%.* Jeżli pewności utrzymania pokoju niema, to 

przynajmnićj mamy przed sobą czas wypoczynku. Au- 
strya potrzebuje pokoju bardzićj może, niż każde inne 
państwo, iuaczćj bowiem trudno jćj wyjść z nieładu i osła­
bienia; wśród szczęku broni niepodobna przeprowadzić 
organizacyi państwa, która dla różnych wewnętrznych 
powodów dotąd idzie oporem.

W sferach rządowych uważają konferencyą za przed- 
wstęp do tranzakcyi pokojowćj, powiadają, że strony in­
teresowane już się naprzód porozumiały, i że zebranie 
dyplomatów w Londynie jest tylko formalnością, która 
rzeczy prostćj nie potrafi spaczyć.

Czy to nie jest zbyt różowa aprecyacya, skutek 
okaże.

Tymczasem sprawy wewnętrzne zwracają na siebie 
uwagę. Na porządku dziennym stoi sprawa chorwacka. 
Sejm się zebrał, ale początek nie odpowiada oczekiwa­
niom rządowym. Nie przesądzając co dalćj będzie, nie 
można się jednak dziwić, że usposobienie delegatów nie 
mogło być przy otwarciu sejmu dobre. Na samym po­
czątku odczytał prezydujący reskrypt królewski, któren 
oznajmia, iż odmienione zostały przedstawienia sejmu 
poprzedniego (reprezentacya domagała się odrębnego 
stanowiska, osobnego ministeryum i odłączenia od Wę­
gier) i wzywa sejm do wybrania ze swego grona delega­
tów do Pesztu, gdzieby pospołu z delegatami Węgier 
i Siedmiogrodu obradowali nad sporządzeniem wspólnego 
dyplomu inauguryalnego.

Równocześnie otrzymano wiadomość o przyczynie 
nieobecności biskupa Strossmayera, przywódzcy partyi 
czysto uarodowćj. Biskup Strossmayer, powołany do Wie­
dnia przez monarchę, miał posłuchanie, na którćm odpo­
wiedział mu król, że jeżli nie uważa za stósowne popierać 
politykę rządową, ma do wyboru albo zrezygnować na 
biskupstwo DiakoYar, albo na krzesło senatorskie 
w sejmie.

Chociaż tak samo w swoim czasie rząd postąpił na­
przeciw biskupowi Haynald z Siedmiogrodu, jednak łatwo 
pojąć, że tak niepomyślne wiadomości na samym wstępie 
sejmu otrzymane, południowców niepospolicie rozdra­
żniły. Reskrypt królewski oddany został pod rozpozna­
nie komisji z 9 członków złożonćj. Wybór 6 członków, 
do partyi narodowćj należących, a tylko 3 unionistów, daje 
do przewidzenia, że projekt rządowy większości głosów 
nie otrzyma.

Prawdopodobnie rząd czyli korona, bo dziś niewie- 
dzieć, kto wCborwacyi rządzi, rozwiążesejm i zwoła nowy. 
Słyszałem, że w takim razie zwołani zostaną i posłowie 
z Pogranicza wojskowego, których na dzisiejszy sejm nie 
powołano. Wtedy spodziewa się rząd otrzymać wię­
kszość, co łatwo być może, bo ludzie ci są przyzwyczajeni do 
subordynacyi i jak się dotychczas zawsze pokazywało, 
głosowali tak, jak im z góry nakazano.

Czy na tćj drodze jednak dojdzie się do trwałćj or­
ganizacyi, to inna kwestya; chociaż prawdę mówiąc, tru­
dno Austryą urządzić tak, żeby wszyscy i każden byli za- 
dowolnieni. Widzimy więc, że i z tamtćj strony Litawy 
jeszcze daleko do stanowczego porządku, a cóż dopiero 
z tćj strony?

W Węgrzech wybory urzędników autonomicznych 
ezyli kojoitatowych odbywają się. W peszteńskim komi­
tacie większość wybranych należy do 1 e wi cy. Praktyka 
dłuższa tylko zdoła okazać, o ile i czy decentralizacj a ko- 
mitatowa da się pogodzić z systematem nowoczesnym 
odpowiedzialnych ministeryów. Początek nie obiecuje 
sukcesu; ale może późnićj usterki się zrównają. Mini­
strowie odłączają jak najspiesznićj wszystkie działy ad 
ministracyi od wspolno-austryackich. Telegrafy i poczty 
już przeszły w ręce węgierskie. Barwy czarno-żółte zni­
kają; dokoronacyi i śladu ichniebędzie, zastąpią je kolory 
narodowe.

Sejm węgierski zbierze się tego dnia, co konferencyą 
londyńska tj. dnia 7 bm.

Głównym przedmiotem obrad będzie wypracowanie 
dyplomu inauguralnego i kodyfikacya elaboratu „spraw 
ogólnych.“

Tutaj Niemcy ciągle konferują nad sprawami reichs- 
ratu przyszłego, ale ahtonomiści się nie pokazują. Cią­
gle się oświadczają z gotowością robienia koncesyi zna­
cznych dla Galicyi, ale nie chcą lub nie umieją sformuło­
wać swoich dobrych chęci.

Pester Correspondenz podała anegdotę cha­
rakterystyczną z Petersburga. Powiada, że na balu 
dworskim zgubiła wysoka osoba brylant drogecenny. 
Druga osoba takićj samćj kwalikacyi znalazła go. Odtąd 
ślad zniknął, aż naraz widziano skarb rzekomy „u kogoś,“ 
kto jest w ścisłym i znanym stósunku z szczęśliwym zna­
lazcą. Moskale to nazywają „promysłom żyt.“

Weneera, 30 kwietnia.
(K) W tym samym czasie, gdy wasz Wojtuś chucha w ręce 

na Zawadach i boi się wytknąć nosa z domu, aby go nie 
odmrozić, my tutaj w błogosławionćj ziemi włoskićj, wśród 
pałaców i świątyń królowćj Adryatyku, mamy czas prze­
śliczny, ciepło nie wiosenne, ale prawie już letnie, a po­
wietrze tak łagodne, rozkoszne i że tak powiem, miękkie, 
że aż przyjemnie nićm oddychać. Wprawdzie Wielkanoc 
była wilgotna, a i dziś deszcz rosi, ale jest to deszcz ma­
jowy, ciepły, jeszcze prawie bardzićj do włoskiego dolce 
farniente usposabiający, aniżeli suche gorąco. Nie wiem, 
czy to w skutek tego powietrza, w tak bardzo łagodzący 
sposób na ustrój nerwowy działającego i odbierającego 
ochotę do wystawiania się na trudy i niebezpieczeństwa 
wojny, czy to z powodu tkwiących świeżo w pamięci Cu- 
stozzy i Lissy, czy tćż pustek w kasie państwa, ale dosyć 
na tćm, że żyjemy tu w nader pokojowćj atmosferze, która 
dziwnie jakoś odbija od wojowniczych, ze wszech stron 
nadchodzących wieści. Gdy cała Europa zbroi się na 
gwałt tak na lądzie jako tćż i morzu, Włochy nie tylko, 
że rozpuszczają na urlop mnóstwo żołnierzy, przenoszą 
z czynnćj służby na tak zwaną aspetatywę (rozporządzal- 
ncść) tysiąc kilkuset oficerów, ale co dziwniejsza, zawie­
szają roboty w paru arsenałach, i ani myślą, jak widać, o za­
prowadzeniu w swćm wojsku igiełkowych karabinów, do­
tąd bowiem ani jeden żołnierz włoski takowym nie został 
uzbrojony, a fabryki rządowe nie przestają robić broni 
podług starego systematu. Tq niepodzielanie przez rząd 
włoski ogólnego zapału dla i^licówek, jest rzeczywiście 
trudnśm do pojęcia, nie podobna bowiem przypuszczać, 
aby chciał on pozostać bądź co bądź neutralnym, a nawet 
choćby i zrobił w duchu to chwalebne postanowienie, to 
i tak niepowinienby widocznćm czynić niemożności wzię­
cia ze swćj strony czynnego udziału w konflikcie, naraża­
jąc przez to swoją godność i powagę, i wystawiając się 
na to, że w danćj chwili jego głos nie miałby żadnego zna­
czenia; a przecież specyaliści utrzymują, że dziś bez ka­
rabinów z tyłu nabijanych, prowadzenie wojny jest niepo­
dobieństwem. Już to prawda, że opinia publiczna nigdy 
jeszcze nie była we Włoszech tak pokojowo usposobioną, 
jak to ma miejsce obecnie. Zły stan finansów, przymu­
sowy kurs papierów i chaotyczny bezład w administracyi 
tak się już bardzo dały wszystkim we znaki, że głosy, żą­
dające szybkiego zaradzenia złemu za pcmocą radykalnćj 
reformy administracyjno-sądowniczćj, coraz to donośnićj

na wszystkie strony się rozlegają. Rząd włoski popełnił 
ogromny błąd, chcąc zaprowadzić centralizacyą na wzór 
francuskićj w świeżo zjednoczonych krajach, sądząc, że 
tym sposobem i siebie wzmocni i prędzćj zatrzeć potrafi 
różnice istniejące pomiędzy różnemi prowineyami półwy­
spu. Otóż próba najzupełnićj się nie udała, doprowadziła 
ona rząd do ogromnego rozstroju, zrujnowała finanse, 
stanęła na przeszkodzie rozwojowi przemysłu handlu 
i rólnictwa, które jedynie przy jak największym samorzą­
dzie prowincyonalnym zakwitnąć mogą , przez co zwięk­
szyła się nędza a ztąd i niezadowolenie z istniejącego po­
rządku rzeczy. I zamiast nadania administracyi przy po­
mocy jedności a raczćj jednolitości form, sprężystości 
i siły, w taki ją rząd wprowadził nieład, o jakim, nie będąc 
na miejscu, i wyobrażenia sobie zrobić nie podobna. Na­
reszcie dzisiaj nawet wysokie rządowe figury są zmuszone 
przyznać, że za bardzo zagalopowano się w zapale centra­
listycznym i że trzeba zacząć odrabiać to, co się przez 
lat 7 z takićm wysileniem zrobiło. Obecny prezes gabi­
netu Ratazzi w mowie mianćj przed kilku tygodniami do 
swych wyborców w Aleksandryi, wyraźnie wypowiedział 
potrzebę naglącą zdecentralizowania administracyjnego 
kraju i rozwodził się nad korzyściami, jakie wynikną 
z rozwinięcia autonomii prowincyi i gmin. Po raz to do­
piero pierwszy od czasu utworzenia królestwa włoskiego, 
człowiek tak wysoko w hierarchii rządowćj stojący, wy­
stąpił z potępieniem systemu centralizacyjnego; gdyby 
jaki członek opozycyi był z czćmś podobnćm przed paru 
laty wystąpił, to niezawodnie zostałby natychmiast ze 
wszystkich stron a mianowicie przez organa rządowe 
oskarżonym o działanie przeciwko jedności Włoch i sprzy­
janie powypędzanym dynastyom, co zresztą nie jednego 
z zasłużonych patryotów spotkało było. Wyżćj wspo- 
mnioua mowa wywołała w całym kraju nie małe a nader 
dla Ratazzego przychylne wrażenie; wielki bo tćż i czas, 
aby rząd pomyślał o zwolnieniu centralizacyjnych więzów, 
krępujących swobodę ruchów pojedyńczych prowincyi wło­
skich i zaprzestał dążenia do podciągnięcia pod jedno­
stajną modłę krajów, które przez tyle wieków odrębnie 
się rozwijały, wyrobiły w sobie zupełnie indywidualne 
swoje własne życie, prawa, zwyczaje i formy, bo inaczćj, 
to kto wie, czy wkrótce nie zechciałyby one same o tćm 
pomyśleć, a wówczas ...

Otóż to ogólne poczucie ’potrzeby reform wewnę­
trznych tak pokojowo usposobiło Włochy, iż można po­
wiedzieć, że nikt tu sobie wojny nie życzy. Wszystkie 
dzienniki opozycyjne i tak zwane niepodległe, ani słyszeć 
o wojnie nie chcą i domagają się pokoju a ogni cozto (za 
jakąbądź cenę) utrzymując, że Włochy powinny bądź co 
bądź pozostać neutralnemu Prasa zaś tak rządowa, jako 
tćż półurzędowa, choć nie jest tak bezwarunkowo poko­
jową, nie okazuje jednakże najmniejszćj do wojny ochoty, 
przyznając, że kraj gwałtownie pokoju potrzebuje i te 
chwycenie za broń byłoby czynem nie do darowania, w ta­
kim tylko razie dającym się uprawiedliwić, jeżeliby inte­
res lub honor Włoch został bezpośrednio zagrożonym. — 
Onegdajsza Italie, dziennik z góry swe natchnienia 
czerpiący, tak się pod tym względem w rozumowanym 
artykule wyraża: „W razie wojny pomiędzy Prusami 
a Francyą, jedynćm odpowiednićm dla Włoch stanowiskiem 
jest ścisła neutralność; zbyt wiele obowiązków wdzię­
czności łączy nas z obydwoma stronami, abyśmy przeciwko 
którejkolwiek z nich wystąpić mieli. W wojnie o Lom- 
bardyą Francuzi wspólnie z nami krew swą przelewali, 
a dzięki przymierzu pruskiemu, nabyliśmy Wenecyą; nie 
moglibyśmy więc bez dopuszczenia się czarnćj niewdzię­
czności, być dzisiaj zbrojnymi wrogami jednego z tych 
dwóch naszych wczorajszych sprzymierzeńców.“ Jakkol­
wiek zabawną a nawet śmieszną jest rzeczą, wprowadza­
nie wdzięczności jako czynnika w polityce, która nic prócz 
interesu nie uznaje i uznawać nie może, i to tak dalece, 
że kraj lub rząd, któryby chciał jedynie sentymentalno- 
uczuciową polityką się kierować, doszedłby niezawodnie 
do smutnego położenia, w jakićm my obecnie się znajdu­
jemy; jednakże przyznać należy, że znaczna tu większość, 
tak pragnie pokoju, iż nawet podobnie sofistyczne rozu­
mowania za dobrą przyjmuje monetę, ponieważ ku utrzy­
maniu takowego dążą... Rząd jednakże włoski, za bardzo 
przywykł do zależności od Francji i za mało ufa własnym 
siłom, aby miał się zdobyć na własną, zupełnie niepod­
ległą politykę i jeżeliby tylko cesarz Napoleon zapropo­
nował mu na seryo zaczepno-odporne przymierze, to bez 
kwestyi takowe przyjętćm i zawartćmby zostało; co pra­
wdopodobnie już nawet dzisiaj jest faktem dokonanym; 
nie bez znaczenia bowiem jest przybycie do Florencyi hr. 
Walewskiego, i podróż do Paryża jenerała Govone, tego 
samego, co przymierze pruskie w roku zeszłym nego- 
cyował.

Nowy minister skarbu Ferrara ma 6 maja przedstawić 
swój plan finansowy. — Niedobór na ten rok ma wynosić 
523 miliony, który niepodobna będzie inaczćj pokryć, jak 
za pomocą wydobycia nieco pieniędzy z dóbr duchowień­
stwu zabranych; na następne zftś lata aż do roku 1870 nie 
można będzie uchronić się od niedoboru rocznego 230 
milionów fr„ z którego 100 milionów myśli minister po­
kryć nałożeniem podatku od miewa, a resztę w częśei 
podniesieniem opłat konsumcyjnych, w części zaś zaprowa­
dzeniem licznych oszczędności w machinie rządowćj. — 
Prawdę powiedziawszy, nikt tu w te piękne obietnice przy­
wrócenia równowagi w budżecie nie wierzy, podzielając 
zdanie humorystycznego dziennika Pasquino, który 
przez usta dwóch prostaków, o polityce rozprawiających, 
powiada: „Co zrobił Scialoja? Starał ’się odrobić to 
wszystko, co zrobił Sella. A następnie? Następnie ustą­
pił miejsca panu Ferrara. A co robi Ferrara? Odrabia 
to wszystko, co zaczął robić Scialoja, po czćm zostawi 
chaos swemu następcy.“ — ¡A tymczasem znany bankier 
Langrand Dumonceau przybył do Florencyi, i ma podobno 
zamiar wytoczyć rządowi włoskiemu proces o niedotrzy­
manie kontraktu co do sprzedaży dóbr kościelnych; wpra­
wdzie zgodził się on był na uczynienie ważności tćj umowy 
zależną od votum parlamentu, lecz ponieważ rząd sam 
od siebie cofnął swój projekt, nie zasięgnąwszy pod tym 
względem zdania reprezentantów kraju, więc belgijski 
bankier ma prawną podstawę do żądania na drodze są- 
dowćj wynagrodzenia poniesionych kosztów i straconych 
korzyści. Bardzo być może, iż skończy się na tćm, że 
Włochy będą mu musiały zapłacić z kilka milionów, nie 
wiedzieć za co, chyba za to jedynie, że Ricasolemu podo­
bało się ni ztąd ni zowąd rozwiązać przeszły parlament 
i cofnąć projekt Scialoja-Borgati.

W kwestyi rzymskićj nic w ostatnich czasach ważne­
go nie zaszło; wprawdzie we Florencyi odbywa się dosyć 
jawnie tajne zapisywanie się ochotników, którzy biorą 
na siebie zobowiązanie, znajdować się w końcu ,maja 
w pewnych naznaczonych sobie punktach państwa ko­
ścielnego, aby wziąść udział w powstaniu wewnętrznćm, 
na którego czele ma stanąć Garibaldi; jednakże należy to 
uważać raczćj jako manewr lewicy, chcącćj tym sposo­
bem zmusić rząd do poczynienia sobie pewnych ustępstw, 
aniżeli za wskazówkę bliskiego wybuchu rewolucyi w pań­
stwie papiezkićm. W związku z tćm [utworzyło się cen­
trum rewolucyjne emigracyi rzymskićj, pod prezydencyą 
Garibaldego, które otwarcie wystąpiło przeciw wszech­
władnemu przez czas tak długi komitetowi narodowemu

rzymskiemu, zależnemu wprost od rządu włoskiego. Przy­
jaciele Garibaldego powiadają, że wystąpi on wkrótce 
w parlamencie z interpelacyą, żądającą od rządu katego­
rycznych wyjaśnień eo do kwestyi rzymskićj, zapytującą, 
czy uznaje on dotąd za ważne votum parlamentu z r. 1860, 
ogłaszające Rzym stolicą Włoch, i kiedy myśli program 
ten do skutku doprowadzić. Jeżeliby w odpowiedzi na to 
rząd ( świadczył, że zrzekł się Rzymu, i potrafił wyjednać 
w parlamencie sankeye tego zrzeczenia się, w takim razie 
jenerał ma oświadczyć, że odtąd lud bierze sam tę sprawę 
w swe ręce. I wtedy dopiero zacznie na seryo myśleć 
o przygotowaniach do rewolucyi w Rzymie, która wy­
buchłaby przy pierwszćj zdarzonćj pomyślnćj sposobności, 
jak np. w chwili rozpoczęcia kroków wojennych nad Re­
nem. Dzienniki półurzędowe wszystkim tym pogłoskom 
stanowczo zaprzeczają; do ich zaprzeczeń jednakże zbyt 
wielkićj wiary przywięzywać nie można.

Nie mało opinią publiczną zajmuje tu zajście pomię­
dzy Rattazim z jednćj a pp. Pepoli Marliani i Lamarmora 
z drugićj strony. Powód do tego dało dziełko pod tytu­
łem „Bicheville,“ rodzaj pamfletu na wyższe towarzystwo 
florenckie, które pojawiło się w handlu księgarskim przed 
kilkoma tygodniami i ogromnego narobiło hałasu, 
głównie dla tego, że pomimo zaprzeczenia Gazetta di 
Fi renz e, wszyscy autorstwo jego przypisują pani Ra­
tazzi. Nie lubiąc zajmować się skandalikami, na które 
tak zapalczywie wielu korespondentów poluje, nic dotąd 
nie wspomniałem o tćm zdarzeniu, a i teraz pominąłbym 
je milczeniem, gdyby nie ta okoliczność, że spowodowało 
ono wyzwanie się na pojedynek ludzi, główną rolę we 
Włoszech odgrywających.

Rzecz się tak ma : po przeniesieniu stolicy do Flo­
rencyi, przeniósł się tamże i Ratazzi z żoną; otóż całe pra­
wie wyższe towarzystwo .florenckie, nie wyłączając i am­
basad zagranicznych, zamknęło drzwi swoje przed panią 
Ratazzi, z powodu nieco nazbyt skandalicznego życia, ja­
kie prowadziła ona jeszcze jako pani Solms-Bonaparte. 
W skutek tego pani Ratazzi, oddając,’jak to mówią,piękne 
za nadobne, nie szczędziła wcale wielkiego miasta floren­
ckiego w korespondencyach pisywanych do frankfurtskićj 
l’Europe; a nareszcie teraz ogłosiła dziełko pod tytułem 
„Bicheville, w którćm z właściwym sobie zjadliwym do­
wcipem wyjawia światu zakulisowe; dosyć skandaliczne 
życie tych wszystkich fałszywych świętoszek, które tak 
się surowemi dla nićj okazały, i to tak wyraźnie, że każdy 
towarzystwo florenckie znający, od razu sięMomyśli, o kim 
mowa. Łatwo sobie wystawić, jakie oburzenie wywołała 
tu ta publikacya, a to tćm bardzićj, że w tymże samym 
prawie czasie Ratazzi został prezesem gabinetu, co zmu­
siło wiele z tych dam, tak nielitościwie przez jego żonę 
wychłostanych,’poskładać jćj wizyty. Zaczęto więc na 
wszystkie strony głośno na panią Ratazzi powstawać i ro­
bić jćj różne szykany. Ratazzi, szalenie w swćj żonie za­
kochany, ostro się za nią ujął i ztąd przyszło do zajścia 
z trzema wyżćj wzmiankowanymi panami. Pierwszy 
wyzwał na pojedynek prezesa ministrów margrabia Pepoli, 
krewny jego przez żonę, lecz za wdaniem się osobistćm 
króla, zdano tę sprawę na sąd honorowy. Ze strony Ra­
tazzego arbitrami byli : senator Cadorna i jenerał Bri- 
gnone, a ze strony Pepolego : senator hrabia Arese i je­
nerał Bixio. Sąd ten uznał pojedynek za nieunikniony, 
naznaczając termin w przeciągu 48 godzin od chwili, jak 
Ratazzi przestanie być prezesem gabinetu. Ciekawa rzecz 
jak ta sprawa się skończy; z jednćj bowiem strony Napo­
leon życzy sobie podobno, aby Ratazzi pozostał u steru 
rządu, z drugićj jednak niepodanie się jego do dymisyi 
mogłoby przez wielu być wzięte za dowód osobistego 
tchórzostwa. Tak to nie raz osobiste kobiece intrygi 
mogą przeważnie wpłynąć na kombinacye dyplomatyczne, 
i sprowadzić zmianę gabinetu...

Persano, który został usunięty od dowództwa z pozo­
stawieniem przy godności senatora, przenosi się na stałe 
mieszkanie do Anglii; opinia publiczna nie przestaje być 
nader przeciwko niemu oburzoną.

Cholera zaczyna na dobre zagospodarowywać się we 
Włoszech, przezimowawszy spokojnie w Sycylii, zaczęła 
obecnie grasować wLombardyi; z Bergamo, gdzie od paru 
tygodni panuje, przeniosła się ostatniemi czasy do Cre­
mony i Trentu.

PRUSY.
Berlin, 5 maja. Podług najnowszych wiadomości, na- 

deszłych z Paryża, zdawałoby się nieulegać wątpliwości, 
że kwestya luksemburgska załatwioną zostanie na drodze 
pokojowćj. Lubo telegram wmówię będący nie zawieranie 
takiego, coby juźprzedtćm niepodawały czienniki jako po­
głoskę, to jednakże poraź pierwszy urzędownie i to z upo­
ważnienia cesarza wypowiada margrabia Moustier, że nie 
tylko odbędzie się konferencyą o kwestyą sporną, lecz 
nadto, że wymiana opinii rządów przed wyznaczeniem dnia 
zebrania się konferencj i daje zapewnienie, „iż z obrał 
wyniknie załatwienie, któreinteresom i godności mocarstw 
w tćj kwestyi zawiklanych odpowiednie będzie.“ Zapro­
szenia na konferencyą do Londynu wjszły, jak telegrafują 
z Hagi, od w. książęcego rządu luksemburgskiego i przy­
jęte zostały przez rządy odnośnych państw. Prusy re­
prezentowane będą na konferencyi przez posła swego 
w Londynie hr. Bernstorffa i p. Savigny, który już wczo­
raj do Londynu wyjechał.

Dziennik paryzki Etendard zaprzecza pogłosce, 
jakoby ambasador francuzki u dworu pruskiego, p. Bene­
detti, miał być odwołanym z zajmowanćj dotąd posady. 
Pierwszy sekretarz francuzkićj ambasady tutaj, p. Le' 
febvre de Lehaine, wyjeżdża za urlopem na dwa tygodnie 
do Paryża, późnićj uda się p. Benedetti również za urlo­
pem di, Karlsruhe. .

Jutro o godzinie 10 z rana rozpoczynają się w izbie 
poselskićj końcowe obrady nad konstytucyą dla Związku 
północno-niemieckiego, uchwaloną przez parlament. 
Wszystkie stronnictwa issby już się ukonstytuowały i obra­
dowały nad tćm, jak się zachować mają przy obradach 
w izbie. Nie ulega wątpliwości, że ustawa konstytucyjni 
przyjętą będzie znaczną większością. Posłowie polscy 
powtórzą zapewne protest, który założyli w parlamencie 
północno-niemieckim przeciwko wcieleniu W. Księstw» 
Poznańskiego i Prus Zachodnich do Związku północno- 
niemieckiego.

Tutejsze gazety donoszą, że ze strony Prus przez J ' 
nerała Rodera, równie jak i ze strony Francyi, wręczęn 
zostało prezydentowi Związku szwajcarskiego oświadcz 
nie, tyczące się neutralności Szwajcaryi. Oświadczeni 
to wypowiada, że Prusy jak najściślćj uszanują neutia 
ność Szwajcaryi, jeżeli neutralność ta z drugićj strony n 
będzie naruszoną. Francuzkie oświadczenie domaga siv 
ażeby Szwa.carya wszelką zaczepkę, gdyby takowa na ) 
neutralność wymierzoną być miała, z energią odparła-

Król Wilhelm nadał, jak utrzymują, dotychczasowe 
prezydentowi policyi tutejszćj, p. Bernuth, przy opusz 
niu dotąd zajmowanego urzędu order orła ezerwonr 
drugićj klasy z dębowym liściem, również darowa 
swój obraz i miał mu wynurzyć wysokie swe uzna 
P. Bernuth był znany z prawości swego charakteru.

Potwierdza się wiadomość, że w przeszły ‘zwa’ eS . 
zawarty został kontrakt, mocą którego nabywa pn
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ministerstwa pruskiego hr. Bismarck dobra Varcin, po­
łożone w powiecie sławskim (Schlawe) na Pomorzu ta 
500,000 tal. Do dóbr tych należy 22,000 morgów, po­
między temi 12,000 morgów lasu. Sumę zakupna wypła 
cono zaraz gotowizną,.

Beri. Börsen Ztg pisze: Doniesienie nasze, że 
plan założenia obozu obwarowanego w okolicy Tre­
fni, z powodu spodziewanego opuszczenia fortecy lu- 
psemburgskiój, przyjdzie do rychłego wykonania, zaprze­
czone było w formie telegraficznych depesz do Köln. Ztg 
i jo jednego z dzienników haraburgakich. Już nie raz 
mieliśmy sposobność zwracania uwagi na korespondentów, 
żyrujących się za urzędowych i półurzędowych, którzy „że 
Sprzeczania żyją“, a którzy przy braku własnych fakty­
cznych doniesień śmiało występują przeciwko wiadomo­
ściom podanym przez inne dzienniki i w ten sposób ze 
Sffćj nieświadomości chcąsobD nadać pozór, że są dobrze 
poinformowani. Dziwnym sposobem inne organy wspie­
rają przez zamieszczanie podobnych zaprzeczeń w swoich 
kolumnach ten szał dementowania Powtarzamy w obec 
doniesień, „niby to z źródła autentycznego“, owych wcip- 
gltich panów, którzy podaniu naszemu zaprzeczali, że usta­
nowienie podobnego obozu w pobliżu Trewiru jest na Naj- 
rryższem miejscu rzeczą postanowioną i wkrótce będzie 
wykonaną; że nie jestrzeczą dogodnąurzędowniepod ibny 
projekt ogłaszać, lubo tako wy j ma charakter czysto od­
porny i który po zniesieniu Luksemburga ku obro­
nie naszój granicy jest niezbędnym, Lardzo to nam jest 
jasno.

Pojutrze rozpocząć się mająca konferencya już dla 
tego daleko więcój zaufania wzbudza, niż jój poprzedni­
czki w ostatnich 15 latach, powiada Beri. Börsen Ztg, 
które również miały za zadanie sprowadzić porozumienie 
pomiędzy europejskiemi wielkiemi mocarstwami, a które 
nie pr/eszko ¡ziły wybuchowi wielkich wojen — ponieważ 
już dziś panuje zgoda pod względem podstawy porozumie­
nia się Niemiec z Francyą. Historya konferencyi, którę 
poprzedziły wielkie wojny w latach 1853 i 1859 nie jest 
tego rodzaju, ażeby usprawiedliwiała wielkie oczekiwania 
od podobnych usiłowań pokojowych, lecz należy zauważyć, 
ie przypuszczenia przy dawniejszych okolicznościach zu­
pełnie są odmiennemi od obecnych stósunków.

Z Królewca nadesłano petycyą do izby poselskićj, li- 
cznemi opatrzoną podpisami, która brzmi: „Wysoka izbo 
poselska! Projekt do ustawy konstytucyjnej, wyszły 
z obrad parlamentu północno-niemieckiego nie da się po­
godzić z prawami zagwarantowanemi przez pruską kon- 
stytucyą z dnia 31 stycznia 1850 r. Wzywamy pruskich 
posłów, ażeby strzegli ustawę konstytucyjną kraju. Je­
dynie wolny naród jest narodem potężnym.“

Druga izba sejmu saskiego przyjęła onegdajkon- 
stytucyą niemiecką ogromną większością. Za kon- 
stytucyą głosowało 67 członków, przeciwko 6 członków 
lewicy. Posiedzenie, na któróm pomieniona uchwała za­
padła, odbyło się w obecności wszystkich ministrów i li­
cznie zebranśj publiczności na galeryach.

Z Monachium donoszą, że obecny tam pruski oficer 
sztabowy nabył z biura topograficznego bawarskiego kwa­
termistrzostwa jenerał nego mapy Niemiec Południowych, 
jak się zdaje, w wielkiój ilości, gdyż cena kupna wynosi 
20,000 florenów. Wzmiankowany oficer sztabowy za­
bawi tu, jak słychać, aż do ukończenia druku pomienio- 
nych map.

O zachowaniu się Włoch w razie wybuchu 
wojny piszą, że nie wystąpią one bezpośrednio przeciwko 
Prusom, lecz przeciwko Rosyi na Wschodzie, gdyby mo- 
ęarstwo to miało się z Prusami połączyć.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Z Wołynia, 14 maja, riszą do Czasu:
Dwa ciekawe szczegóły czytamy w dzienniku Wołyń­

skie guberskie wiadomości: Pierwszy, że rząd 
rozkazał uwolnić bezwarunkowo z Sybiru więźniów Fran­
cuzów, którzy walczyli w szeregach ostatniego polskiego 
powstania. Wszyscy oni mają być natychmiast odesłani 
do Francyi kosztem rządu. Zdajenam się jednak, że rozkaz 
ten zostanie jak najdłużój tylko na papierze. Powrót ich do 
Francyi przeciągnie się pewnie aż do ukończenia wystawy, by 
na nićj nie figurowali jako obrazy na płótnie ręką biegłego 
oddane artysty, lecz jako żywi przedstawiciele moskiewskie­
go pastwienia się nad politycznymi więźniami, a którzy 
z francuską werwą potrafiliby opowiadać szczegółowe epi­
zody martyrologii polskiój. A wniosek ten popieramy
tem, że kiedy niektórzy Galicyanio za wielkiśm staraniem 
i wysoką protekcyą pozyskali uwolnienie z Sybiru, o czśm 
rodziny ich, zamieszkałe w Galicyi, od kilku miesięcy za­
wiadomione zostały drogą urzędową, dotąd jednakich po­
wrotu doczekać się nie można.

Drugą ciekawą wiadomością w tymże dzienniku za­
mieszczoną jest, że pomiędzy dworem petersburgskim 
i greckim zawarty został układ o zaślubienie córki w. ks. 
Konstantego królowi greckiemu. Zarazem zrobiono suł­
tanowi propozycyą przez dwór petersburgski odstąpienia 
Krety królowi greckiemu.

Nie możemy w pobieżnój korespondencji stawiać ja­
kichkolwiek politycznych wniosków, ani przesądzać wy­
padków na przyszłość. Zdaje nam się jednak, że związek
ten, jeżli przyjdzie do skutku, wzmocni przeważnie Mo­
skwę i otworzy jej drogę do niezaprzeczonśj w sprawach 
Wschodu przewagi, która prędzój lub późniój da się dot­
kliwie uczuć całój Europie.

Trzecią wiadomość więcój jeszcze ciekawą czerpiemy 
z innych moskiewskich dzienników, że Francya stara się 
0 przywrócenie zerwanych stósunków dyplomatycznych 
pomiędzy dworami rzymskim i petersburgskim i już Mo­
skale wnioskują, że nie kto inny zajmie posadę ambasa­
dora moskiewskiego w Rzymie, jak hrabia Strogonow, 
zostający przy dworze w. ks. leuchtenbergskiój, która naj­
częściej przebywa w Rzymie.

Nie możemy tego pojąć, na jakich warunkach te no­
we stosunki zawiązane byćby mogły, kiedy system ucisku 
kolaków i katolików powszechny nietylko że nie ustaje, 
jęcz coraz nowemi moskiewskiemi wymysłami umacnia się 
1 powiększą. Duchowieństwo katolickie ciągle prześlado­
wane, kościoły zabrane i złupione stoją dotąd pustkami. 
Przymuszanie katolików do prawosławia nie ustaje. Spra­
wowanie obrządków katolickich doznąje wielu przeszkód 
1 utrudzeń. Wątpimy więc bardzo, aby Stolica Apostol­
ska taki stan Kościoła katolickiego pod panowaniem mo- 
skiewskićm zatwierdzić mogła; jako tóż, aby Moskwa sfol- 
g°Wała w ucisku i prześladowaniu katolicyzmu w ziemiach 
Polskich i zrzekła się swój idei politycznój zjednokształto- 
waniem swój monarchii, do czego obrządek katolicki jest 
dla niej niezwalczoną tamą.

Wołyński cywilny gubernator wysłał po raz drugi 
do Galicyi adjutanta swego Sienickiego dla śledzenia stó­
sunków obywateli wołyńskich z Galieyą. Polecił mu, aby 
gdy już raz władze galicyjskie nie dozwoliły mu prowa­
dzenia śledztw w nadgranicznych wioskach, postarał się 
Sekretnie to uskutecznić, a gdyby i takim sposobem mu 
się to nie udało, ma się natychmiast udać do Wiednia 
1 tani przez posła wystarać się o rozkaz do władz galicyj-

skich, by temu dały sposobność i dezwolily dopełnić da­
nego mu polecenia od wołyńskiego gubernatora. Sieni- 
cki zabrał z sobą w tę podróż sekretarza policyi radziwi- 
łowskiój dla pomocy w swój urzędowój czynności.

Teraźniejszy marszałek gubernii kijowskiój, książę 
Wiaziemskoj, wydał rozkaz, aby do korpusu kadetów 
w Kijowie, wzniesionego kosztem obywateli gubernii wo- 
łyńskiój, podolskiój i kijowskiój, a na utrzymanie którego 
wszystkie one składają podatek z dóbr szlacheckich, nie 
przyjmowano odtąd żadnego z młodzieży polskiój. Wielu 
z obywateli zaskarżyło już do ministra rozkaz takowy. 
Powodem do niego być miało, że gdy jeden z profesorów 
korpusu na lekcyi historyi nietylko że wykładał fałszywie 
i przekręcał fakta historyczne, lecz nadto nie szczędził 
obelg dla wszystkiego co polskie, jeden z młodzieży Polak, 
lepiój znający historyą swego kraju niili moskiewski pro­
fesor, oburzony takióm bezczelnóm kłamstwem, zaprze­
czył temu publicznie w obec młodzieży, złuchającój wy­
kładanego kursu, profesor za taką zuchwołość uderzył 
ucznia, który nawzajem dał policzek profesorowi. Ten 
go natychmiast, po solennóm obdarzeniu pałkami, po mo- 
skiewsku kazał związać, wrzucić do stajni i postawił koło 
więźnia wartę wojenną. Wszystka młodzież oburzona 
została takim postępkiem profesora, nietylko polska ale 
nawet prawowierna moskiewska, którój bardzo; jut wiele 
rząd napakował do tój szlacbeckiój instytucyi i zebrawszy 
się w liczbie 30, z których rodowitych Moskali 20 a 10 
tylko Polaków, odpędziła wartę i uwolniła więźnia. Wła­
dza wojenna korpusu oddała wszystkich pod sąd wo­
jenny. Spodziewają się jednak, że do tego nie dopuści 
sam rząd, gdy do tój sprawy więcój należy rodowitych 
Moskali niż Polaków i naznaczy komisyą dla roztrząśnie- 
nia tój sprawy, którój decyzya wpłynie na złagodzenie 
wyroku.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 3 maja. Nie bez znaczenia jest pewnie 

odprawà, dana wczoraj przez Wiener Abendpost, za 
którój współpracownika uchodzi p. Beust, dwom przede- 
wszystkiem dziennikom, które dotychczas marzą rozkosz­
nie o austropruskióm przymierzu a przeciwko Francyi 
mają tylko zjadliwe wspomnienia. Organ półurzędowy 
gromi te podburzające wycieczki i zaleca niezależnym 
dziennikom słowa pokoju a równocześnie radzi dosyć nie­
dwuznacznie, aby dziennikarstwo wyrzekło się już wyłą­
cznie niemieckiój polityki i nie drażniło narodowego uczu­
cia Francyi.

Zresztą wiara w zapewnienie pokoju przez londyńską 
konferencyą bynajmnićj tu się ustalić nie chce, a od wczo­
raj w sferach, których wpływy u dworu są znane, wieje 
znowu wiatr sceptycyzmu. Wiadomości o nieprzerwanóm 
zbrojeniu się Francyi, o zamierzonóm tamże zaciągnięciu 
pożyczki li na cele wojenne, jak niemniój i prywatne do­
niesienia z Berlina, że i Prusy, choćbez żadnego rozgłosu, 
do wojny się sposobią,—wszystko to chętniejszą znajduje 
wiarę, aniżeli uroczyste pokojowe zaręczania urzędowych 
i półurzędowych organów paryskiej i berlińskiój prasy. 
Jawną to nadto jest tajemnicą, że rząd tutejszy wszystkich 
dokłada usiłowań, aby przejednać wysokich wojskowych, 
usuniętych tymczasowo z czynnój służby w skutek zeszło­
rocznych wypadków, i aby zapewnić sobie ich współudział 
w prze widy wanój wojnie.

Sprawa chorwacka coraz,bardziój się wikła. W sferach 
rządowych niemiłe sprawiła wrażenie wiadomość zZagrze- 
bia, że marszałek chorwackiego sejmu przyobiecał izbie, że 
zaprosi wygnanego biskupa Strossmajera do dalszego 
udziału w obradach sejmowych. Tak więc drażliwa ta 
sprawa przyjdzie przed forum parlamentu i zyska niezbyt 
pożądany dla rządu rozgłos. Podobno wysłano z mini­
sterstwa polecenie do Zagrzebia, aby odnośne rozprawy 
toczyły się przynajmniój na posiedzeniu tajnóm.

FRANCYA.
® Paryż, 3 maja. Dziś, kiedy zebranie się konferen­

cyi już niewątpliwe, kiedy niebezpieczeństwo wojny, przy­
najmniój bliskiój wojny, znów zdaje się uzunięte, opinia 
publiczna a z nią i dzienniki przewidują następstwa dy- 
plomatycznój Rady londyńskiój, w którój już widzą zwia- 
stunkę kongresu dyplomatów czy monarchów. Eten­
dard, który dziś uchodzi za poufny organ sfer rządowych, 
odpowiadając na wezwanie Korespondency i Berliń- 
skiój, która żąda, aby konferencya przemieniła się wkon- 
gres, podziela tę ideę. „My“ pisze Etendard, „nie bę­
dziemy przeciwnie tój myśli, zwłaszcza jeżli nowy porządek 
w Europie utrwalić się ma, jak Correspondance ; de 
Berlinjżąda, na najpewniejszój i najprawowitszój ; zasa­
dzie na woli ludów.“

Na dzisiejszóm posiedzeniu ciała prawodawczego, na 
które członkowie wczoraj odebrali wezwanie, złożył mini- 
ster’spraw zagranicznych następujące oświadczenie: „Pa­
nowie! Rząd miał zaszezyt zawiadomić panów już da- 
wniój, że kwestya luksemburgska oddana została wielkim 
mocarstwom do roztrząśuięcia. Od tego czasu nader 
skrzętne toczyły się rokowania pomiędzy odnośnemi mo­
carstwami. Pierwszy i ważny rezultat rokowań już osią­
gnięty a rząd mniema, że sprawiedliwemu uezuciu wzglę­
dności dla ciała prawodawczego czyni zadosyć, donosząc mu 
o tóm urzędownie. Austrya, Francya, Anglia, Prusy i Ro- 
sya już się dziś porozumiały z królem holenderskim, jako 
w. księciem luksemburgskim, co do otwarcia konferencyi, 
na którój wszystkie Luksemburga dotyczące trudności 
mają być załatwione a międzynarodowe stanowisko tego 
księstwa uregulowane na zasadzie zneutralizowania. Na 
rozesłane przez króla holenderskiego, jako terytoryalnego 
zwierzchnika, wezwanie uchwalono, aby konferencya ze­
brała się w Londynie dnia 7 maja. Uczucia, któremi 
wszystkie rządy są ożywione, jak niemniój wzajemne ich 
zapatrywania, które przed porozumieniem się co do kon­
ferencyi rządy te nawzajem sobie wypowiedziały, są nam 
rękojmią, że z obrad ich wyniknie rezultat, który intere­
som i godności mocarstw, w kwestyi tój mających udział, 
odpowiadać będzie. Ustalą więc obrady te pokój europej­
ski. Wierny przyjętym zasadom, pospieszy rząd, skoro 
nadejdzie pora, zawiadomić ciało prawodawcze o wy­
padku londyńskiój konferencyi.“ To samo oświadczenie 
odczytał minister na posiedzeniu senatu, gdzie je z ró- 
wnemi, jak w ciele prawodawczóm, przyjęto oklaskami.

Jednakże pomimo tych pokojowych zaręczeń, rząd 
nie zdaje się z zupełnym spokojem w najbliższą spoglądać 
przyszłość. Mówią tu dziś w wojskowych kolach, że nie­
tylko rezerwiści z r. 1866 ale i z lat 1864 i 1865 mają być 
pod broń powołani. Kawaleryą organizują świeżo i sta­
wiają ją na stopie wojennój. Na kolei wschodniój zamó­
wił rząd w każdy dzień przyszłych dwóch tygodni osobne 
pociągi nocne, mające przewozić materyał wojenny wszel­
kiego gatunku do fortec wschodnich prowincyi, mianowi­
cie do Metz. W prowincyach tych o wojnie powszechnie 
mówią i korespondent do Köln. Ztg pisze ztamtąd, że 
w ogóle duch tam wojenny a gdy mowa o Prusach, słyszy 
się często podobne wykrzykniki, jak np. „Niech tylko 
przyjdą! już my im tak zjeść się nie damy, jak Au- 
stryacy.“

Księżna Metternich otworzyła znowu wczoraj salony 
swoje La France upatruje w tych zebraniach pewien 
rodzaj politycznój demonstracyi. Na pierwszym wieczo­
rze widziano wszystkie zuakomitości, które do wojennego

stronnictwa się liszą. Blisko tysiąc osób było obecnych, 
pomiędzy niemi, „rój pięknych kobiet“ jak mówi La 
F rance.

AMERYKA.
— * Na wniosek senatu ogłosił prezydent Johnson 

korespondencyą pomiędzy austryackim posłem w Nowym 
Jorku a panem Seward, dotyczącą przewidywanych ewen­
tualności w razie zabrania cesarza Maksymiliana do niewoli 
przez wojska juarystowskie. Na czele tych dokumentów 
czytamy notę austryackiege posła, hr. Wydenbruck:

„Waszyngton, 5 kwietnia.
„Panie sekretarzu stanu! W tój chwili odbieram od 

dworu wiedeńskiego depeszę telegraficzną, względem któ­
rój chciałbym się rozmówić z Panem. Czy wolno mi pro­
sić o wyznaczeni« w dniu jutrzejszym godziny, o którój 
mógłbym z Panem pomówić? Jestem itd.“

Dnia 6 kwietnia otrzymał p. Seward od hr. Wyden­
bruck następujące promemoria:

„Doniesiono cesarzowi anstryackiemu, mojemu ła­
skawemu monarsze, że wojska stronnictwa liberalnego 
otoczyły zewsząd brata jego. Pomny losu, jaki spotkał 
jeńców z bitwy pod Zacatecas, lęka się cesarz o życie swo­
jego brata, gdyby tenże popadł w ręce liberałów. Otrzy­
małem wczoraj od mego dworu telegram, polecający mi, 
abym o tóm pomówił z panem sekretarzem stanu i wywie­
dział się, czybyś Pan nie zechciał użyć swego wpływa 
u Juareza, aby tenże w razie danym miał wigląd na oso­
bę brata mego cesarza. Rzecz naturalna, że takie przy­
jazne pośrednictwo wpłynęłoby korzystnie i na los innych 
jeńców, mianowicie cudzoziemców. Tóm mniój waham 
się, udać się do Pana, panie sekretarzu, ile że nietylko 
ufamy przyjaźni amerykańskiego rządu, ale nadto zdaje 
nam się, że rząd ten ma prawo żądać od Juareza łagodne­
go obejścia się z jeńcami wojennymi, bo liberalne stronni­
ctwo w Meksyku obecne powodzenia swoje zawdzięcza 
w wielkiój części moralnemu poczuciu ze strony amery­
kańskiego rządu. Wydenbruck.“

Na przedstawienie powyższe odpowiedział p. Seward 
pod tąż datą:

„Mój kochany hrabio Wydenbruck 1 Porozumiawszy 
się poprzednio z prezydentem, wysłałem dziś rano tele­
grafem depeszę do p. Campbell, którój odpis załączam. 
Zakomunikowałem także panu Romero, meksykańskiemu 
u nas połowi, zdanie nasze co do możliwych w Meksyku 
wypadków. Jestem itd.

W. H. Seward.“
Wspomniona w tój odpowiedzi nota do pana L. D. 

Campbell, posła Stanów Zjednoczonych dla Meksyku, St. 
Charles Hotel, New Orleans, nosi datę 6 kwietnia i brzmi 
jak następuje:

„Wzięcie do niewoli księcia Maksymiliana w Quere- 
taro przez wojska republikanckie, zdaje się być bliskióm. 
Doniesienia o surowości, z jaką obejść się miano z jeń­
cami z pod Zacatecas, dają powód do obaw, aby i z księ­
ciem i jego cudzoziemskiemi wojskami nie postąpiono ró­
wnie surowo. Taka jednakże surowość szkodziłaby tylko 
narodowój sprawie Meksyku i systemowi republikanckie- 
mu. Zechciej Pan przeto prezydentowi Juarezowi jak naj- 
spieszniój i jak najenergiczniój wypowiedzieć życzenie na­
szego rządu, aby z księciem i jego stronnikami obszedł 
się z tą łagodnością, z jaką cywilizowane narody z jeń­
cami wojennymi obchodzić się zwykły. Koszta przesyłki 
tego podania na ręce prezydenta Juareza poniesie nasz 
odnośny wydział. Jestem itd. Seward.“

Na teraz kończy tę korespondencyą telegram z No­
wego Orleanu z dnia 8 kwietnia, w którój pan Campbell 
donosi: i

„Wysłałem dziś o godzinie 8 z rana kuryera z depe­
szami do San Luis Potosi, do Galvestonu koleją i parow­
cem a ztamtąd do Tampico parowcem pospiesznym „Black- 
bird“. Szczegółową depeszę posłałem Panu pocztą. Je­
stem itd. L. D. Campbell. >

Jak wiadomo, wydał Juarez rozkaz, aby w razie za- ‘ 
brania cesarza Maksymiliana do niewoli, uważano go jako 
jeńca wojennego. _________ !

Przy zamknięciu Dziennika kursa telegrafi­
czne berlińskie nie nadeszły.

Wiadomości miejscowe i potocne,
— •Poznań, 6 maja. Wcioraj odbyło się pierwsze 

Walne Zebranie stowarzyizesia mniejstych posiadłości na wiel- 
kifej sali Bazarowój. Szczegółowe sprawozdanie z niego musimy 
odłożyć dla braku miejsca do jutra.

— * Diii już od godziny 7 z rana słyszymy nieustanny
grzmot dział. Odbywają się podobno większe ćwiczenia woj­
skowe. ,

— * Sędziego powiatowego Strlethorsta w Śremie miano­
wano radzcą sądu miejskiego w Berlinie.

— * Gaz. i or. donosi, że na wystawę etnograiiczną do 
Moskwy jedzie także p. dr. Cenowa 2 Bukówca pod Terespolem 
w powiecie świeckim.

— * Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 7 maja, Domi- 
oelli panny. Wschód słońca o godzinie 4 minut 25, zachód 
o godzinie 7 minut 30. Pierwsia kwadra księżyca dnia 10 maja 
e gediie 11 minut 12 po południu.

Wiadomości literackie.
— * Nr. 18 Ziemianina wysiedl dsia 4 mb. i zawiera: 

O spółkach gospodarskich. II W. A. Wolniewicz. — O składzie 
ehemicinym 1 własnościach fisyeinych ściółki leśnój. — O siewio 
traw w koniciynach. — Korespondencyą z Królestwa z kwietnia. — 
Koreipondencye 1 powiatów: Z nad Noteoi 27 kwietnia 1867.— 
Roimaitości: W jakiój głębokości liemi mają się znajdować na­
siona roślin zbożowych ?

Przybyli do Poznania dnia 5 maja
BAZAR. Jackowski z Pomarzanowic, Kwilecki z Oporowa, Nie­

golewski z Morownicy, Bröckere 1 Sławoszewa, Kubicki z Do- 
brojewa.

IiOTEL DU NORD. Gólcz z familią z Ruchocinka.
POD CZARNYM ORŁEM. Müller z Bydgoszczy, Niemczewski 

z Targewój Górki, Noelte x Ohlen, Scbliwa z Opola, Qvielil 
1 żoną i córką, Mieke i Qviehl z Rawicia, Gündler z Cylicho- 
wy, Junius z Dobieżyna.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Mielęcki z Nieszawy, Chła­
powska z Szółdr, Żuchowski i syn z Granowa, Białkowski 
z Pierzchną, Karpiński z Cbudzic, Rembowski z Gryfu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Grabowski z Grylewa, hr. 
Czapski z śoną z Peledna, Górżyński z Smiłowa, Flittersdorf 
z Szląska, Czapska z Peledna, Fabricius i Siebsnlist z Szcze­
cina.

TILSNERA HOTEL GARNI. Dr. Brünner z Rogoźna, Rakow­
ski z Wrześni, Rowiński z Miasteczka, Mayer z Berlina, Hir- 
schel i Preuss z Wrocławia, Neukirch z Oels, Wilkoński 
z Trzemeszna, Szolkiewicz z Pobórk.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Muller z Osnabrück, Brü­
ning z Hanoweru, Wapler z Magdeburga, Gartmann i Fla- 
tau z Berlina, Palm z Otusza, Lange z W. Rybna, Hübner 
z Głogowy, Kirsch z Neusalz, Lemk zWaitz, Resemann z Wro- 
cławia, Neumann z Bydgoszczy.

i feasidel.
Przy dalszćm ciągnieniu 4 klasy 135 król, loteryi klasowój 

padła 1 główna wygrana 40,000 tal. na nr. 58,228.
1 główna wygrana 10,000 tal. na nr. 56,364.
2 wygrane po 5000 tal. na nra 28,774 i 30,233.
2 wygrane po 2000 tal na nra. 37,399 i 43,181.
51 wygranych po 1000 tal. na nra 321 2962 8270 8891 

11 860 15,540 16,644 17,939 20,606
— 36,725

49,530 
62,494 
77,835 

90,521

30,817
48,706
58,077
68,697
82,776

8291
31,300
38,928
66,063
75,684

35,853
48,754
61,372
72,687

84,081

36,434
49,231
62,429
76,863

85,492

37,172
49,770
63,3S2
77,916

20,727
38,204
51,923
64,173
79,688

93,764 94,747 i

21,450
40,318
56,169
65,845
81,029

94,900.

30,334
44,774
56,972
67,300
82,576

41 wygranych po 500 tal. na nra 151 705 1855 2111 2303

Telegramy.
Drezno, 4 maja. Izba pierwszajednogłośnie przyjęła 

dzisiaj bez dyskusyi konstytucyą Związku północno-nie­
mieckiego.

Paryż, 4 maja. Król grecki odjedzie jutro do Ber­
lina, aby się ztamtąd po krótkim pobycie udać do Peters­
burga dla odwiedzenia swój narzeczonój a następnie uda 
się do Kopenhagi. — Dziennik Mouvement zaręcza, iż 
przyzwolenie Anglii na gwaraneyą neutralizacyi Luksem­
burga zdaje się być zapewnionóm. We względzie reorga- 
nizacyi wojskowój dowiaduje się tenże dziennik, iż izba 
zatrzyma prawo stanowienia rok rocznie stopy kontyn- 
gensu. Utrzymane zostanie uwolnienie od służby w sku­
tek dobrych numerów. Czynna służba trwać będzie 5 
lat, czas rezerwy 3 lub 4 lata.— Według wiadomości, przez 
dzisiejszą Patrie podanój, Belgia i Włochy zostaną po­
dobno zaproszone, aby brały udział w konferencyi lon- 
dyóskiój. — Etendard zaprzecza wiadomości o wybuchlóm 
w Katalonii powstaniu. Tenże dziennik zaręcza, że obóz 
wC âlons zwiększony zostanie o jednę dywizyą; ściągnię­
tych w nim zostanie 80,000 żołnierza.

Florencja, 3 maja. Publikacyą sprawozdania o po­
łożeniu finansowóm odroczono do czwartku. — Rozporzą­
dzono reorganizacyą marynarki. — Wedle nowój orga- 
nizacyi ma armia obejmować 72 czynne pułki i 30 pułków 
prowincyalnych.

Florencya, 4 maja. Król włoski, odebrawszy zapro­
szenie, aby wziął udział w konferencyi londyńskiój, poru- 
czył zastępstwo Włoch swemu posłowi w Londynie, mar­
grabiemu d’Azeglio.

Londyn, 4 maja. Z Nowego Jorku donoszą z dnia 3 
bm. telegrafem podatlantyckim : Wedle doniesień, które 
nadeszły do poselstwa meksykańskiego w Waszynktonie, 
zdobyli republikanie Queretaro.

Haga, 4 maja. Króla niderlandzkiego reprezentować 
będzie na konferencyi poseł jego w Londynie, baron 
Bentinck.

Bruksela, 5 maja. Rząd belgijski odebrał wczoraj 
zaproszenie, aby wziął udział w konferencyi londyńskiój. 
Sądzą, iż poseł nasz w Londynie Sylvain van de Weyer 
otrzyma rozkaz reprezentowania Belgii na konferencyi.

Nawy Jork, 4 maja. Mówią, że Miramon nie żyje. 
Sąd obwodowy Virginii wydał rozkaz na zasadzie Habeas- 
corpus, aby destawiono Jeffersona Davisa.

Berlin, 6 maja. Doniesienia potndnlowo- 
nieinleelticlt dzienników, jakoby jenerał Stein­
metz miał być wysłany do Karlsruhe, celem 
objęcia kierownictwa spraw wojskowych w Ba­
denii, są mylne.

Londyn, 6 maja. Policyi nakazano, ażeby 
przy dzisiejszym mityngu aresztowała Jedynie 
zahlócająeyeh spokój.—Sekretarza legaryjnego 
Juliana Fane, mianowano protokólistą na 
konferencyi mającej się odbyć.

Sowy Jork, S5 kwietniu. Nadeszła rezo- 
lueya senatu, że Ameryka ma pożredniezyć 
w kwesty! meksykańskićj i luksemburg- 
skićj.

Petersburg, 6 maja. Dziś puściła się 
kra na Newie. Oczekują, iż się wkrótce roi- 
porznie żegluga. Powrotu cesarza do Peters­

burga oczekują w dniu 14 b. m.

9585' 1S,3O8 20,153 20,634
31,674 31,811 32,363 34,332
-------  40,685 48.217 -------

67,555 68,085 
83,721 i 90,652. 

po 200 tal.
10,200 
20,033 

27,222 27,499
36,296 86,384 
47,789 48,588 
61,266 61,854
75,162 79,526
85,016 85,497 
90,965.

Berlin, 4 maja 1867.
Król, jeneralna

39,725 
66,768 

77,656
72 wygrane 

2736 3236 6106 9211 
13,573 15,219 18,647
26,082 26,900
33,186 36,176
44,930 47,406
57,913 58,895
66,995 69,475
83,255 83,327
90,250 90,541

55,967
68,527

na nra 
10,532 
21,822 
29,036 
37,431 
49,081 
62,266 
80,598 
86,171

23,732
37,660
61,630
72,140

27,692
37,828
64,714
74,281

29,612
38,409
65,938
74,891

134 207 1345 1684
12,177 12,926 13,104
22,412 22,788 ~ " 
29,077 30,312 
42,180 42,617 
49,215 50,238 
64,070 65,427 
81,287 81,629 
88,755 89,123

dyrekeya loteryi.

25,432
31,769
43,966
55,620
66,249
82,694
89,697

Gdańsk, 4 maja. Powietrze zmienne, pochmurne i 
dżdżyste.

W Anglii dowozy pszenicy krajowój co tydzień mniejsze, 
a podług opinii powszechnój mniój to pochodzi z niechęci wła­
ścicieli do sprzedania po teraźniejszych cenach, jak raczój ztąd, 
że ich zasoby zbożowe po większój części wyczerpnięte. Dla 
tego na wszystkich niemal targach w początku tygodnia za ziar­
no krajowe wyższe żądano ceny, które jednakże przy ograniczo­
nym obrocie tylko wyjątkowo osiągnąć było można, pszenicę za­
graniczną zaś płacono o 2 szył, dreżój jak przed tygodniem. 
W następnych dniach pomimo znacznego importu towaru zagrani­
cznego i pomimo dość słabego poknpu ceny na wszystkich pla­
cach utrzymały się bes zmiany.

Jęczmień łatwy ma odbyt i droższy o ’/, szylinga na 
kwarterze.

Owies żądany pe cenach zeszłego tygodnia.
We Francyi transakeye ożywione. I chociaż dowozy kra­

jowe i zagraniczne były dość licme, ceny pszenicy jednakże na 
większój części placów podniosły się o 50 do 70 centn. na hekt., 
baisse zaś wyjątkowa, tylko w Marsylii pokup nieco osłabł, po­
nieważ w przeciągu 2 dni 61,000 hektolitrów pszenicy przy 
było. Żyto żądane, owies o 25 do 50 cent, na hektolitrze 
droższy.

W Holandyi, Belgii, Ameryce ceny się podnoszą.
Na naszym placu pokup pszenicy był w ogóle mniej oży­

wiony jak w zeszłym tygodniu jednakże ziarno wyborowe z wy­
soką wagą bardzo 1 oszukiwane i płacono je o 20 guld. drożój 
niż w zeszłym tygodniu.

Gatunki średnie i podrzędne mniój żądane podniosły się, 
do 10 gnid, na łaszcie.

Zyto bardzo łatwy ma odbyt, a ceny podniosły się w sprze­
daży miejscowój o 30 do 35 guld. na łasicie. Na odstawę maj, 
maj czerwiec kontraktowano po 400 guld. pr. 4910 funt.; dziś zaś 
ofiarowano na maj 435 guld. pr. 4910 fun, żądano 450 gul­
denów.

W przeciągu tygodnia sprzedano szefli pszenicy 108,000 
żyta 6000, jęczmienia 1200, grochu 3 >00, owsa 600.

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:
fant. łut. funt. łut. tal. sgr. fen. tal..Łcr.-'cu.
81 25 do 83 24 3 18 4 do 4-------Pszenicy jasnej

„ szklistej 83 24 „ 86 13
„ pstrój 80 16 „ 85 23
„ ordynaryjnej 74 — „ 79 27

Żyta
Jęczmienia 
Grochu 
Owsa

Kursa zamian: Londyn 6. 20’/,. Amsterdam 142’'8 
burg 150'/, Warszawa 78.

Aleksander Makowski i Sp.

27 6
15 10 

5 - 
1 8

16 8

3 4

10
10
4
6
4

— * Lipsk, 30 kwietnia. Sprowadzane w czasach ostat­
nich tak uporczywie zawikłania polityczne nabawiły trwogi i 11 e- 
spokojności cały świat handlowy i w takich okolicznościach z nie­
jaką pewaością prze idz eć było możno, że i lipski targ walny 
wielkanocny pod naciskiem zewnętrznego położę da polityczne; o 
nie przyczyni się do takiego rozwoju handlowe.o, jakiego się spo­
dziewać można było w pomyślniejszych okolicznościach. W u;?.' 
cnej chwili trudno jeszcze przesądzać, czy faktyczny rozwój inte­
resów targswych usprawiedliwi smutne doświadczenia lub czy za­
ranie pokoju, zdająco się wschodzić na hoiyzoncie poi.tycznym, 
w czas jesze o będzie mogło wywrzeć ożywczy 1 błogi skutek na



regztę dni targowych Jeieli dowóz skór na ostatnim frankfurt- 
skim targu nadzwyczaj był wielki, to rozpoczęty tu wczorajszego 
dnia targ nie cieszy się nadto wielkim dowozem a okoliczność tę 
przypisać w każdym razie należy faktowi, iż w Niemczech za­
chodnich bsrdzo znaczne partye skór u fabrykantów samych za­
kupują się na rachunek rządu francuskiego. Obrót wczorajszy 
nie był tu jeszcze ożywiony, p nieważ świat handlowy nie zu­
pełnie dowierza wieściom pokojowym, dla czego naturalnie ani 
po stronie sprzedających ani po stronie kupujących nie okazuje 
się wielka do zakupów chęć; dzisiaj zaś okropna ulew.,., trw. jąca 
od rana, przerwała naturalnie odważanie i sprzedaż. Dobrej 
skóiy na podeszwy mało dowieziono, średniej zaś desyć znajduje 
się na targu. Dowóz Bkóry na wierzchy jest mały, dla czego tóż 
lepsze trzymają się ceny.

— * Berlin, 4 maja. Sprawozdanie tygodniowe z han­
dlu skórami suroweml, garbowaneml 1 skórkami. W skutek 
bardzo rychłego powrotu z lipskiego targu prowincyalnych han 
dlarzy obrót już od czwartu się ożywił; tak ze składów komisyj­
nych, juko tóż handlarzy hurtownycb sprzedano wiele mimo przy- 
wio.-ione z Lipska dość słabe kupców usposobienie. Co do nad- 
reóskiój skóry żądanym jest mianowicie mocny ciężki towar 
i jego też sprzedano dość wielkie partye pięknej dobroci po 
cenie 46—48 tal., za gorsze skóry płacono około 42 tal. Skóry 
bransolowe żądane są w tanim|towarze. Obrót tabrykatów ber­
lińskich po cenach dotychczasowych byl desyć trudny.

Co do handlu skórami surowemi i skórkami obrót 
był mały w skutek targu lipskiego, obracano jedynie skóry koń­
skie i dopiero po powrocie kupców z Lipska spodziewać się mo­
żna większego obrotu w przyszłym tygodniu. Mimo niezadowal- 
niający targ lipski skóry dzikie sprzedają się po wyższych 
eenach.

Okowita: (z Beczką) wypow. 15,000 kw., 
’/„ na czerw. 175/,,— na lip. 17%—’/,„ na 

na wrzes. 175,„ paźdz. 17'/, tal. pł.
¿o

na mai 37'/4 
sierp. 17*.,,

— * BSąkti. Berlin, 4 maja. Mąka pszenna nr. 0 
5%-5%, tal., nr. 0 i 1 5’/,,—5'/, tal., mąka rżana nr. 0 4% 
—tal., sr. 0 i 1 4’,,—4% tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 6 maja. Mąka pszenna nr. 0 1 1 5%—
5'/, ta!, mąka rżana nr. 0 i 1 4%,—4% tal. pł. za cent, bez 
akcyzy.
jgSSSRB'

iaOKiesknia fieldów«*-
&?is>łdsi iswamassaSta, 6 maja.

l‘csn. ruwe listy zast 4% 86% pic., — żąd.—Pozą. listy 
font. 87',Z4 (płacono. — Pozn. akcye banku p ow. — żądano. — 
Pozn. 5% ob!u. prow. żąd. — Pozn. 5% oblig. pow. — żąd. — 
Pozn. 5% oblig. Obry — żąd. — Pozn. 4%% oblig. pow. — 
żądano- — Bank, polek. 79% płc.

Żyto: na ma; 63, na maj.-czerw. 61'/4—74, na czor.-llp. 
60—59, lip.-sierp. 57, sierpień-wrzesień 56, na jesień 55 tal. 
płaocno.

Na rachunek tutejszej gminy miejskiój 
mają być wykończone aż do 20 września rb. 
na drodze submisyi następujące nowe bu­
dynki:

ujeżdżalnia, 100 stóp długa, 50 stóp 
szeroka i 20 stóp wysoka, 
szopa do schowania przyrządów wojsko­
wych, 40 stóp długa, 16 stóp szeroka 
i 10 stóp wysoka, 
stajnia garnisonowa, 110 stóp długa, 30 
stóp szeroka i 12% stopy wysoka włą­
cznie z wewnętrznem urządzeniem.

Budynki te mają być wniesiona z cegły 
palonej a pokryte papą smołowcową.

Oferty na Dudowę i dostawę materyałów 
należy nam przesłać aż do dnia 14 bm. do 
12 godziny w południe, peczem w tymże dniu 
o 4 godzinie po południu odbędzie się licy- 
tacya po otworzeniu ofert. Rysunki jako i 
anszlagi materyałów przejrzeć można w biu­
rze magistratu. [2716]

Pleszew, dnia 3 maja 1867.
magistrat.

F. Hantiinger.

Giełdn bei-liuska, 4 maja.
Tak pod wpływem znanego oświadczenia margr. de Mou- 

stier, złożonego w ci le prawodawczćm, jak wyższych w skutek 
tego kursów paryzkich giełda tutejsza była dzisiaj bardzo dobrze 
usposobiona a obrót byl rozległy po częściowo wyższych kursach.

Walory grsśkte: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 96% płc. >>.-?. 
pstwa z r. ¿§59 (5° 0) 102 piacon., Obi. pstwa (3%) 80’/, plac. 
Poż, pstwa prem. z r. 1855 i3%) 119 żąd.

List i'ast: Zach.-prusk. (3%) 73% pl., dto (1%) 82',, pł., 
dto (4%) 90'/, żądn., Pozn. nowe (4° 0) 87 żądano. Listy rent. 
Pozn. (4%) 87% żąd., Prusk. (4%) SS'/4 płc.

Walory sagraniOSEił: Austr.-metal. (5%) 45', piacon. 
Po:,-. naród. (5%) 54 płacono, Losy z roku 1854 (4%) 58 żądano. 
Losy kied. z r. i?58 63 płc., Lasy z r. 1850(5%) 63%—4 placn. 
Losy z r. 18t>4 (5%)'38% pł. Poż. w sr. z roku 1864 (5 %; 60 żąd. 
Kos. pożyć, ¡.'żem a r. 1884 (5'/») 89 płacono. Ros.-poisk. oni. 
skarb. (4%) 60 płaceń , Folsk.. eertif. Lit. A. po 300 zip. (A%) 
89 pic., dto cząstki po 500 złp. (4%) 91 żądano., Polskie listy 
poż. 3 aa. w rs. t4%r 53 pic. Włosk. poż. (5%) 47%—'/, plac. 
Amer.poż. (6%) 771/,—6% pł. Akoyo kol żeL: Kol.-mind. 135-4 
pł, Gal.-Kar.-Ludw. 80 plac. Austr. Iranc. 103'/, płac. Warsz.-wied. 
58% ż. Banki ltd. Austr.-ered. mob. 64%—5'/, pł. Pozn. pr. 98% pł. 
Bzląsk. stow-bank. (4* „) 112 żądn. Certyf. hipot. Iłńbnera (4% %) 
100 płc. Hansem. (4%%)96 żąd. Hcnckel (4’/,%) — pł. Obl.-hip. 
szl stów. bank. (4'/,%) 100% żąd., Meining. (4%%) 93% żąd.

Snra gotówki i pap. pień.: Prdr. pruski 113%, żąd., ldi. 
111’/, płc., suweryny 6. 22 płc., nap. 5. 10% placn., półimper. 
5. 16 pł., doli. 1. 12% pł., Zagraniczne banku. 99’|, pic., Austr.- 
hankn. 76'/, płc., Kos. bankn.79% pł. — Dyakoata Barkowe 1.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 80—96 tal. 2000 funt, 
na bież miesiąc 89—88—%, maj-czerwiec 87—86%, czerwiec- 
lip. 86'/, płac., lip.-sierp. 84 żąd., wrzes.-paźdz. 77 tal. płacone. 
Zyto: 2000 tunt. w miejscu 66%—67—'/,—68'/, tal. płac, na 
wiosnę 68—66—67, maj-czer. 68%—6>%-— 66, czer.-lipiec 66'/, 
-65-66, lip.-sierp. 62%—61—%, wrzes.-paźdz. 58'/,—57*/,-— 
58 tal. płac. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45—52 tal. płc. 
Owies: 1200 funt w miejscu 32—36 tal., marchijski 35, saski 
35'/, tal. płc., na wiosnę, maj-czerw. i czerw.-lip. 33%—%,‘lip. 
sierp. 32, wrzes.paźdz. 29 tal. pic. Groch: 2250 funt w miej­
scu de gotowania i na paszę .55—66 tal. Olej rzepiowy: 
100 funt, w miejscu bez beczki 11’,« tal. pic., na bieżący mieś, 
i maj-czerw. 11%, —’/.—%, czerw.-lipiec 11'/,—%, wrzes.-pażd. 
11’/,—%—” „ plac., paźd.-list. 11%, list-grud. ll"/„ tal. żd. 
01 ój lniany: w miejscu 13 tal. żąd. Okowita: 8000% Trall. 
w miejscu bez beczki 18'/, tal. płc, na bieżący mięsiąc i maj- 
czerw. 18%—17'%,—'%, pł., 18 żąd., czerw.-lip. 18'/,—%,—% 
płac. ’/, żąd., lip.-sierp. 18%—%,—% płac. ’/„ żąd., sierp-wrz. 
¡9—18’3 — %, wrzes.-pałdź. 18’/,—%,—% tal. płac.

Ekonom, 30 lat mający, religii katolickiej, 
wolny od wojskowości, który okazać może 
najlepsze świadectwa a gorzelnictwa nauczył 
się praktycznie, poszukuje zaraz lub od św. 
Jana posady jako zarządzca gorzelni, wsza­
kże wołałby zarządzać i gorzelnią i gospo­
darstwem. Łaskawe frankowane oiferty u- 
prasza się przesyłać do nauczyciela pana 
Sebeinmel w Trzciance. [2643]

Dla zapobieżenia niepotrzebnej korespon- 
dencyi oświadczam niniejszóm, iż miejsce 
gorzelanego W Psarskiem pod Pniewami od 
św. Jana rb. już zajęte. Głębocki,
[2730] w Psarskiem p. Pniewami.

Dobrze zarekomendowanego, (.oświad­
czonego i teoretycznie wykształconego 
rzątieeę polecić może
[2681], Ludwik Kunkel, 

handel nasion w Poznaniu, Garbary.!

Potrzeouję od Śgo Jana rb. porządnego 
bezcennego służącego. Reflektujący prześlą 
świadectwa franco do Lipnioy p. Ottorowem.

[2721] J. M-
Organista bezżenny, zupełnie młody, w

Pleszewskiem, poszukuje miejsca zaraz albo 
od Św. Jana rb. Bliższa wiadomość Kotlin 

J. poste restante. [2722]

SieMa wpacSawtaha, 4 maja.
Żyto: 2000 funt, ceny wyżs-% wypow. 1000 cent.; na maj 

64'/,-65, maj-czerw. 04%—’/,, czei w.-lipiec 64'/,—64 lip.-sierp. 
59, wrzes.-paźdz. 55'/,-54%—55% tal. płacono. Pszenica: 
na maj 86 tal. żąd. Jęczmień: na maj 54 tal. żąd. Owies: 
na maj 51'/, tai. płac Rzep: na maj 93 tal. żąd. Olśj rze­
piowy: ceny nie zmienione, wypow. 200 tent.; w miejscu 10%, 
tal. żąd., «a maj i maj-czerw. 10%, czerw.-lip. 10% płac., wrzes. 
paźdz. ¡1% tal. ptóc. i żąd. Okowita: w końcu spokojnićj; 
w miejscu 18% tal. żąd 18 tal. płac, na maj 18%, —18 płac.,
maj-czer. 18 żąd., czer.-lip. 18%, płac., lip. -sierp. 18'/,, v.rzes.
paźd. 18 tal. żądano.

Łubin, ofiarowany, obrót pozostał mały; za 90 fun-
tow żółtego 38—44 srg., niebies. 33—42 srg.

Na targu: piękna. śred. pośle.d
" sgr. sgr sgr.

Pszenica biała 104-107 102 96—991
„ żółta 103—106 101 96—99 £

Żyto 83—84 82 80 81L
Jęczmień 59—61 58 54—561 'S
Owies 40—42 39 35- 37 ff
Groch 65-70 66 58—63)
Rzep 196 186 166 sgr. i
Rzepik zimowy 182 172 162 „ ! za 150 funt. brutto.

„ latowy 158 148 138 „ 1
Giełdo szczeciński«, 4 maja.

Pszenica: w końcu teny słabsze; w miejscu 85 funt, 
żółta i białc-pstra 86 — 98 tal., 83 — 85 funt, żółta na wiosnę 97 
do 963 ,—% płac., maj-czerw. 94, czerw.-lip. 93, lip.-sierp. 91 
żądano, wrzes.-paźdz. 83% tal. płacono i żąd. Żyto: w począ­
tku ceny wyższe w końcu słabe; 2000 funt, w miejscu 62—64 
tal., na wiosnę 63%—1,4 — 63% płacono % żąd., maj-czerwiec 
i czerw.-lip. 62%—63%—63 płac. 62% żąd., lip.-sierp. 61—% 
plac, i żąd., wrzes.-pażd. 56% tal. płacono. Jęczmień: bez 
obrotu. Owies: w miejscu 50 funt. 33'/, —34 tal., 47 — 50 funt, 
na wiosnę 34% żąd., maj-czerw. 34% plac. 34% tal. żądano. 
Groch: w miejscu na paszę 55—57% tal. płac. Wika w miej- 
sou 45 tal. płac. Oićj rzepiowy: ceny stalsze; w miejscu ll 
tal. pi. 11% tal. żąd., na krótką odstawę i na maj 10'%, płac., 
czerw.-lip. 11’/« płac, i żąd., wrzes.-paźdz. 11% tal. plac. Oko­
wita: ceny w końcu słabsze; w miejscu bez beczki 17%, tal. 
plac., na wiosnę i maj-czerw. 17'/,— %, czerw.-lip. 17%, płac., 
lip.-sierp. 17"/,, żąd., sierp.wrzes. 18% tal. płac.

Zapowiedziano: 400 węcpli pszenicy, 100 węcpli żyta, 250 
węcpli owsa, 500 centarów oleju rzepiowego, 30,000 kwart 
okowity.

Na dzisiejszym targu: Pszenica: 90-98 tal., żyt»: 
60—64 tal., jęczmień 45—48 tal., owies 32—35 tal., groch 
55—60 tal., siano 25 sgr. do 1 tal., słoma 7—8 tal., kartofle 
26 sgr. do 1 tal.

Plac Wilhelmowski Nr. 4 w pod­
wórzu na I piętrze są, 3 gtoSiiuje 
świeżo wytapetowane i kuchnia z wo­
dociągami zaraz do wynajęcia.

152 frankfurcka loterya miejska,
Od wygranych flor. 200,000, flor. 100,000, flor. 50,000, flor. 25,000, flor. 20,000 

itd. rozpoczyna się już ciągnienie pierwszój klasy dnia 5 czerwca 1867. Całych 
losów po 3 tal 13 sgr., ', losu pe 1 tal. 22 sgr., '/4 losu po 26 sgr. juko też lo­
sów do wszystkich 6 klas całych po 52 tal., podzielonych stósunkowo, dostać mo­
żna za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką pocztową u [2725]

A. Lederiaanna, kantor loteryjny w Frankfurcie n. 1.
MS

Wysokiej szlachcie i szanownej publiczności donosi się uniże- 
że dla W. Ks. Poznańskiego urządzono skład ulahienjch i jako 

trwałe uznanych pfeCÓW porcelanowych-
Bliższe szczegóły u S^r. Wilhelm, plac 9. 1273J12

nie,

Glelaie w&rHr.aTs-aUa, 3 maja.
Listy zastaw. 10b rut l. 76% plac. — Oblig. skarb, (rs. loo- 

73% żąd. — Akcje kolei żelaz. warszaw.-wied. 66 płac. - 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 55’/, plac. — Nowa poż. ros. z r 
[864 ¡ rem. (a »/¿) 110% płacon. — Listy likw. (4%) 55% płac( 
56 żądsno.

Berlin, 5 maja. Kursa dzisiejszego obrotu prywatnego. 
Usposobienie panoaato dzisiaj nieco słabsze, obrót tylko akcji 
lieskiej koki .północnej był ożywiony po wyższych kursach. No. 
tujemy: Austr, akcye kredjt. 65—64% pł., losy z 1860 r. 63'/. 
do 63 pł., pożyczka wioska 47'.,— ¡7 pł., ameryk. 76%—% p}/ 
akcye kolei kol. mind. 134 pł., galieyan. 79% płac."

CENT TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej
„ średnie
„ pośled.' „ .........................

Zyta ciężkiego „ ...........................
„ lżejszego „ ...........................

Jęczmienia dużego „ ...........................
„ ¿rob“- » ................. ........

Owsa „ ............................
Grochu do goto w. „ .............................

„ na paszę „ .............................
Rzepiu zimowego „ ...................... ......
Rzepiku zimowego „ ............................
Rzepiu latowego „ ............................
Rzepiku latowego . „ ........................... .
Tatarki ... „ ............................
Perek....................„ ................................
Masła girn. . . . „ ...........................
Koniczyny czerw. „ ...........................
Koniczyny białej „ ...........................
Siana, cent . . . „ ...........................
Słomy, „ . . „ .......................... ..
Oleju, „ . . . „ ............................
Okowity (beczka 100 kw.) 80%, Trał.

dnia 4 maja .................
dnia 6 ,, ..................

szefl. 16 gara.

6 maja 1867
cd ‘*•1

Ul.
do
»a- k:

. 3|l7 6 3 6. 3 10 — 3 15

. 3 2 6 3 5 __
. 2 18 8 2 21 3

2 15 — 2 16 3
— — — — —

. — — — — —

. 1 14 — 1 16 3

. — — — — — —
• — — — — — —

— — — —
. — — — — — __
- — — — — — —

— — — — — —
. — — — — — __

— 20 — 21 __
2 5 — 2 20 —

- — — — — — —
• — — — — — —.
- — — — — —
. — — — — —

■ — — — -- —
. 17 10 _ 17 15
. 17 2 6 17 7 6

Korespondencja Redakoyl.
Pana X. J. z Krakowa, który nam przysłał artykuł 

dotyczący kongresu etnograficznego w Moskwie, pros'my o na­
zwanie się, w raze bowiem przeciwnym z listu jego użytku zro­
bić nie możemy.

Walne zebranie członków To­
warzystwa Pomocy Naukowej Imie­
nia Karóla Marcinkowskiego w po­
wiecie Szamotulskim odbędzie się 
dnia 16 maja r. b. o godzinie 4 
z południa w lokalu kupca Marka 
Reicha w Szamotułach, na które 
najuprzejmiej zaprasza 
[2688.] Komitet.

W moim urzędzie jestem już czynny.
Krotoszyn, Gaebel,

dnia 1 maja 1867. obrońca prawa i notar.
[2664].

Leśnik z dobremi świadectwami poszukuje 
miejsca. Adr. A. B. poste rest. Jutrosin 

[2724]
Służący żonaty w średnim wieku, wolny

od wojskowości, poszukuje od Śgo Jana 
miejsca na ordynaryą lub tćż aby żona jego 
mogła zajmować się gospodarstwem. Do­
wiedzieć się można w Geoeitszewicach p- 
Krobią na listy frankowane pod lit. JB. T. 
poste restante. _________ [9717]

Ekonom, kawaler, wolny od wojskowości, 
poszukuje od Św. Jana miejsca, łaskawi 
chlebodawcy raczą się zgłosić u A. Łukow­
skiego w Rawiczu fr. [2729]

Praczka, doskonała w swoim zawodzi?, 
znająca także szycie, życzy sobie miejsca 
od św. Jana pod l.t. C. B. poste restante
Żerków. [2732]

Jako lekarz prakiycatny, chi- 
osiedliłem się w l¥o- 
Pr. Zach.)

[2675] Dr. Bobiński.
r«erg i aMsasaer 
wen« issieście ('

Żona rządzcy dóbr, w sile wieku, życzy 
sobie przyjąć obowiązki ochmistrzyni na 
wsi. Na żądanie podjęłaby się także tru­
dnić się początkowem kształceniem dzieci 
Łaskawe offerty uprasza adresować do eks­
pedycji Dziennika. [2609]

Oiaisosa de
SBoriSæ Ssielis à Brcslan,

au Grand Bazar, ®ing 32.
Mise cas vente de toutes les nouveautés pour la saison de Printemps et 

d’Eté, contenant un immense choir de Soieries, BBousselimes, Jaeonna«, 
iBercaIes, lîarèges, iii de ©lièvres, ©bâles «l-c....

Le rayon de confections offre une grande collection de charmants Paletots t 
«Maquettes en velours, soie, flanelle costumes complets &c....

Le rayon de blanc contient les meilleures toiles et nap|inges, de3 linge­
ries confectionnées, chemises, peignoirs, camisoles, cols et 
ntanebes &c.... Grand choix do broderies, dentelles &c....

Trousseaux compléta en toutes dimensions. Le r -yon pour meubles, 
portières, rideaux, tapis, offre une collection immense.

©baies irasiçais à des prix très modérés; les véritabïes^Chales des 
Indes se vendent par sui:e d’achats avantageux à des prix très réduits et bien 
audessos3 de leur valeur.

Envoi d’Ecbantlllons affranchis dans toute la Prusse.

Moritz Sachs,
[2715] Fournisseur Royal.

Łebcye prywatne w języku nie­
mieckim udziela nauczyciel BI. W. Poznań, 
poste restante. [2723]

Straciwszy męża, mając kilaorgo dzieci, 
chcę przyjąć miejsce do usługi, [2728] 

S. ©arsKCsyńsba, ś. Marcin 61.
Czterokonna młockarnia pra­

wie nowa, jako tćż szrótownik 
zupełnie nowy z kamieniami, mogący 
być użyty jako ręczny albo urządzony 
na konie, obydwa przedmioty z fabryki 
p. Cegielskiego są pod korzystnemi wa­
runkami do nabycia. — W tćm samćm 
miejscu można tanio nabyć, całkowity 
przyrząd do olejni. Bliższa 
wiadomość na miejscu w Siekierkach 
pod Kostrzynem. (2731).

Księgarnia
N. Kamieńskiego i Sp.

w Pozmiziiu
poleca globy w polskim języku, od najwięk­
szych do najmniejszych, opatrzone kompasa­
mi i mosiężuemi południkami i bez nich, tu­
dzież wszelkie książki szkółce i mapy, pi­
sma peryodyczne polskie i zagramczne, swe 
czytelnie polskie i francuskie, a nakoniec 
dwanaście książek swojego nakładu w tym 
roku (¡867) ukończonych: 1) Dzieje Rzeczy­
pospolitej polskińj w 9 tomach z manuskryp­
tów pośmiertnych autora, na nowo wydru­
kowane na welinowym papierze. 2) Emme- 
rich: Bolesna męka Jezusa Chrystusa 20 sgr. 
3) Zapiski gospodarskie S. Sczanieckiego 15 
sgr. 4) Dzieje narodu polskiego przez Ki­
lińskiego 25 sgr. 5) Klucz do OILndorfa 
gramatyki i sama Gramatyka 1 tal. 27% sgr. 
6) Ogródek Różany 4 sgr. 7) Dziesięcioro 
przypomnień dla rólnika 2'/, sgr. itd.

Polecamy książki ludowe i Dzieje cale 
Polski pod tyt.: Co się stało w Polsce, uwień­
czone przez hr. Cieszkowskiego [2739],

Na Grobli 12b. są tanio do wydzierżawie­
nia od 1 października rb. 4 pokoje, ku­
chnia wraz z przynależytościami i ogrodem

[2497.]

błogosławieństwo Bole
u dolina!

Wielkie losowanie knj»I- 
tołów, przeszło 4 miliony 

800,000 iiiarb wynosząc.
Początek ciągnienia d. 13, 14 115 bm.

Rząd król, pruski pozwala 
teraz brać udział w leteryi hanow.
i frankfurt.

Tylko 2 talary
łoikosztuje pół rządowego losu 

oryginalnej^o a 4 talary cały 
(nie promssy) x debitu mego, które na 
żądania frankowane rozsyłam za prze­
słaniem pknięday lub zalioaką pooz- 
tową na-et do sajdalszych okolic. 

Tylko wygrano będą wyciągnięte. 
Główne wygrane wynoszą mark 

250,000 225.000 — 150,000 -
125,000-2 po 100,000 2 po 50,000 
300,000, 2 po 25,000, 3 po
20,060, 4 po 15,000, 2 po 12,500, 
2 po 12,000, 4 po 10,000, 2 po 8000 
7500, 3 po 6000, 8 po 500,0 4 po 
4000, 7 po 3750, 10 po 30 00, 95 po 
2500, 60 po 2000, 6 po 1500, 5 po 
1260, 4 po 1200, 221 po 1000, 5 po 
750, 226 po 500, 6 po 300 , 235 po 
250, 105 po 200, 10100 po 117, 8423 
po 100 mark itd.

Rieniądze wygrane i urzę­
dowe wykazy eią{gmłenia 
przesyłam natychmiast po decyzji.

Interesentom moim wypłaciłem w sa­
mych Niemczech już S3 razy 
wielki los. [2612]

Łaz. Sams, Cohn,
w Hamburgu,

Dora bankowy i wekslowy.

Uesznła poszukuje księgarnia T. Snle-
gocklego w Bydgoszczy.__________ [7633J.¡

Urzędsik gospodarczy, 12 lat w tym
zawodzie praktykujący, od wojskowości wol 
ny, najlepsze rekomendacye posiadający, 
szuka odpowiedniego miejsca ile możności 
w większych dobrach, lecz z żoną bez fa­
milii. Bliższej wiadomości udzieli agent J 
Weńdziński w Kcyni za listami franko­
wanemu lub tóż osobiście. Nadmienia się, 
ii ostatni chlebodawca oddzielną korzystną 
rekomendacją udzielić zohowięzuje się.

(2629)

Dla zapobieżenia możliwym nieporozumie­
niom mam zaszczyt donieśćpp. właścicielom 
oberż, iż Przybylski nie podróżuje już 
moich interesach. [2726]

Grodzisk, 3 maja 1867.
Szymanowski,

piwowar.

Agrono.n, gruntownie wykształcony, któ­
ry blisko 30 lat dobrami zarządzał, poszu­
kuje zaraz lub od św. Jana^ miejsc;! jako 
rzątlzra więliszycli «S»br i gotów 
stawić 3000 tal. kaucyi Bliższych wiado­
mości na listy frankowane udzieli W. Czer­
wiński w Bygoszczy. [i’G82]

Skonom nieżonaty, wolny od 
wojskowości, zaopatrzony w dobre 
zaświadczenia poszukuje miejsca od 
śgo Jana. O łaskawe oferty upra­
sza się pod adresem P. P. poste 
restante Wschowa. [2692.]

Do sprzedania.
Majętność ziemska o mil 2 od 

granicy szląskiej a od miasta po­
wiatowego Wielunia milę jednę od 
legła, w ziemi pszennej z pięknemi 
i obfitemi łąkami, ze znaczną pro- 
pinacyą po nad szosą leżąca. Roz­
ległość obejmuje 500 morgów mia­
ry pruskiej; cena za morgę tako­
wej po 20 tal. Bliższą wiadomość 
na miejscu od Grabowskiego, wła­
ściciela we wsi Pontnowie Szla­
checkim pod Wieluniem. [2738],

BA raïca do wynajęcia, ulica Wrocław­
ska No. 35. [2650]

Tylko 26 sgr.
1 22 sgr. za pół losu i tal. 3 13 sgr. za cały los (nie promesy)za ćwierć losu, tal. 1 22 sgr. za pół losu i tal. 3 13 sgr. 

może każdy mieć udział w rozpoczynającem s:ę dnia 5 i o ozcint» ,u. 
potwierdzoaej przez rząd król, pruski a przez miasto Frankfurt gwarantowanej

Prankiurtskięj loteryi miejskiej,
w którńi wygrane być muszą w ciągu sześciu miesięcy wygrane ewent. flor. 
200 000: 100,000: 50,0G0j 20,000; 12,000; 10 000 itd Wygrane wypł.cają 
si-» w dwa ty ruinie po każdem cią nieniu a wpłaty przesyłane' być mogą we 
wszelkich nmmieckicb pieniędzach papi ro ycb lub markach pce towych, tudz.eż 
Y.zięte przez zaliczkę pocztową. A . . , . .

Tak wy-rane jako tćż losy gratysowe prze3yłiją się udział oiorącym eez we­
zwania':. . lany urzęJowe i wykazy dają się bezpłatnie. Celem zakupna losów 
można się udać wprost do d -mu bankowego

A. Grunebaum,
Sehłifergasse 11, w bliskości ulicy Zcil,

[2667]. Frankfurt n. M.
P ;. Wedle wyboru udział biorącego przesyła się każdemu los gratysowy lub 

zwraca powyższa wpłata, jeżeliby na zamówiony los cały lub oryginalny los udzia­
łowy nie miała paść wygrana w przebiegu sześciu ciągnień.

Parasolki i tracMarśe,
Wystroje i o&s sywki ssmuklerskie ( do sukien 
Guziki ‘ | i płaszczyków,

jedsrabne i
Wstążki, kratwaly i 
€ze^eczki i sialki,
^iotnierzyki i rękawki Biafloirane,
&pátínice, krynoliny i yorsety,
Pończochy i szkarpelki,
Przepaski z klamrami,
Wiżuieryc francuskie,
Rękawiczki,
Paski do alb,

odebrał w znacznym doborze i poleca
Handel towarów szmuklerskich, białych i drobnych

fiilnroiir,
tztûiki.

[2735],

[oriÄa w Bazarze.
Zdrojowisko w Koenigsdorfif—Jastrzębiu

i skoncentrowane żoły.
Uznana przez najznakomitszych lekarzy nadzwyczajna siła lecząca wzmiankowa­

nego zdrojowiska w zastarzałych retunatyzniacl» kasdego rodzaju, stairaSiżacli, 
sy śiiia, sB4i-oi«iacb, nabrziuileniu grucznitów, macicy i jajecKiii- 
kó„, długu irwającem i*npicułu się ran, przepełnieniu Ikrw-ią 
feości pacierzowej i mózsgu, zastarzałej snSjjrenle, naprowadziła na 
mjśl, aby dla ułatwienia przesyłki i dla żądanego może spotęgowania skuteczności 
przygotować preparat, różniący się swym składem od wielkiej liczby żół i soli kąpiel- 
nycb, to jest:

żoły skoncentrowane.
Takowe urabiają się za pomocą wyparowywania przy łagodnój temperaturze i za­

wierają wszystkie skuteczne części składowe, mianoYJiclo j««i w silnej koncentracji. 
Przez nie pednnaża się zasób środków lekarskich tak dla publiczności jak lekarzy. 
Wodę ae żrudia i żoly skoncontiowr.ne sprowadzać można z ziirsEijdu zdr«łj»wi- 

że wsiystkich ban- 
[2565j.dlów

EàueitÊgseSorâS" — «Basti'iïçftiiia (stacja pocztowa 
wód min-raluych Niemiec.

VERDAUÜNGS - PASTILLEN
von BURIN ou BUISSON

ryzcy
apłuttaiż i. masy, iftUrêni oo» v»«»miu»ï iuotiyvauej w 
lekarze w przypadkach przerwania funkcji trawienia żołądka i kiszek.

Zna 
korni- 
;y ten 
śro­
dek 
eciti- 

I y za­
pisu­

ją pa
Skntecz-

nym jest także przeciw chorobom gastritis, gastralgii, długo trwającemu lub bolesnemu 
trawieniu, odbijającym się gazom; przeciw wz ymaniu żołądka i kiszek;, przeciw wonii- 
tom po spożytych pokarmach; brakowi strawności, wychudnięciu, błędnicy jako i prze­
ciw cierpieniom wątroby i nerek. [6288]

Skład w Poznaniu w aptece Elsner®.

Donoszę szanownej publiczności, że osie­
dliłem się jako Biowozsniit i sładlarz 
w Xlążn. Oprócz tego najstarannićj wyko­
nywam roboty tapicerskie, lakiernicze i wszel­
kie podróżne rzeczy i kuferki wszelkiego ro­
dzaju najpięknićj odrobione.

Xiąż, 4 maja 1867. [2737].
A. Wysocki.

Na wańtuchy
płótna różnego rodzaju i do­
brej wagi psleca za cenę żniżoną

K. Szymańska,
[2734] Nowa ulica No. 2.

Drylichy w najcięższych 
gatunkach poleca

[2718].
A. Birncr,

Stary Rynek No. 64.
Mego tak bardzo już doświadczonego przez 

wiele świadectw »alecanego środka przeciw 
kurczom żołądkowym dostać można tylko 
u aptekarza J. Blarehwliiskiejgo w 
Constadt na Górnym Szląsku, [2727]
_____A. Marchwiński.

Loterya fraukfurtska.
Rozpoezęełe I. klasy ó czerwca.

Główna wygrana flor. 200,000, 100,000 
i t. d. — % los tal. 3. 13. - ], tal. 1. 22. 
— % 26 sgr. — '/» 13 sgr. — Plany urzę­
dowe. Upraszam o natychmiastowe przesła­
nie zamierzonych zamówień celem, umoże- 
bnienia przesiania. Skora rsługa.

Gustaw Schwarzschild.
[2538L Keii. 58. Frankfurt n. M.

Dnia 13 maja r. b. ciągnienie wygranych

¿1 ki kr. pr. hanow. loieryil
* ©rygłnnlne losy po cenie planu 
“ '/, po 4 tal. 10 sgr , % po 2 tal. 5 sgr.,“ 
» po 1 lal. 2% sgr. jako też do głównego-! 
•fj końcowego ciągnień a ostatniej kl. kr."S 
S pr. osnabrukskiej loteryi, ciągnienie od-g 
^20 maja do 1 czerwca r. b., ' , po 16 S 
Stal. 7'/, sgr., '/, po 8 tal. 4 sgr. polecaj

król, pruska kolekcja główna »
gA. Mollioga w Hanowerze?

Właściciele: Mieczysław Waligórski i Sp. w Poznaniu.—- Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

J. Bierkowski
w WrocławlH,

ullea Świdnicha,
poleca Szanownej publiczności swój dobo­
rowy s/słuif cno nr, prawdziwych 
iianańskich, liaiuburgskich i brc-

meńskich
po cemch jak najtańszych. [2579]

jjJST“ Prawdziwy tegoroczny

Porter marcowy
(double brown Stout)

pp. Barclay, Ferkings i Sp.
w Londynie, ofiarują w beczkach i bu­
telkach jak najtaniej

W. F- Meyer i Sp.,
[2623] Wilhelmowski plac 2._____

Iiimfę do szczenienia ospy 
bezpośrednio z krów wziętą, na jednę 
osobę 20 sgr. ro syła w każdój porze roku 
świeżą nr. lekarz prakt.

Rerlin, Schiifbauerdamm
[2425]

Orientalny środek do wygubienia 
włosów

dla oddalenia za daleko na czole ro­
snących włosów zdarzających się u dam 
śladów brody w przeciągu 15 minut. 
Flak. 25 sgr., '/, flak. 12'/, sgr. Dostać 
go można u
[2719] Z. Zadka i Sp.

1000 szefli zdrowych czerwonymi* 
kartofli wa do sprzedania Dom. Sądsl
pod Kórnikiem.________________ [2/36].

ISO dobrze utuczonych, ostrzy 
żonych skopów ma do sprzedania 
Dom Wlatrawo pod Wągrówcem- [26ijJj_ 

Majętność Dobrojewo P»d 
Wronkami ma na sprzedaż zoo 
aiaciór i 300 skOji«»»

’zdatnych do chowu. 
Odbiór po strzyży. [2610]

Zarząd gospodarczy.
Dom. Gnrówko pod Gnieznem ma do

sprzedania 150 macłór 2 i 3 letnie , 
zdrowych, z średnią wełną (70 tal. pro cen 
Odebrać je można zaraz strzyżeniu. [2614J
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